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Ha G nym  Mąsku.
(Korespondencja własna.)

Sosnowiec, 16 stycznia,
*StrajK kolejarzy niemieckich. — Przygotowania do 
opuszczenia klaska przez Niemców. — Polski Uni­
wersytet l.udowy. — Wynik wyborów gminnych w 
Mikosowie. — Republika górnośląska. — „Kalen­
darz Ludowy dla Górnoślązaków” , — Po 700 latach.)

W  dniu podpisania ratyfikacji pokoju w  Paryżu, 
wy e u cli ł na Górnym Śląsku strajk kolejowy, i fest on 
pendant do ogólnego Strajku kolejowego na zachodzie 
Niemiec, który rozpoczął się tam na dwa dni przed­
tem. Na pozór ma strajk ten charakter ekonomiczny, 
w istocie jednak gra tu rolę polityka. Niemcy pragną 
w ten sposób uniemożliwić przewóz wojsk koalicyj­
nych na tereny plebiscytowe. A że t3rm strajkiem kie- 
Tuja ..socjaliści-^adykali", to jest tylko wymówka dla 
zagranicy. W rzeczywistości odpowiada on i naj­
skrajniejszej „prawicy narodowe?*. ; . w&Li .

Przejrzał to „Związek polskich kolejarzy*' na 
G. Śląsku i wydał do swych członków następującą 
odezwę: \

„Delegaci polskiego Związku kolejarzy*', zebrani 
na konferencji zawodowej dnia 2 stycznie b. r. uchwa­
lili zażądać energicznie od władz kolejowych uwzglę­
dnienia słusznych żądań robotników i urzędników. 
Zarazem jednak postanowiła konferencja zaprotesto­
wać stanowczo przeciwko v ichrzycieMdej robocie 
podżegania dc strajku w  obecnym czasie, aia nas 
krytycznym. StrajK na G. Śląsku teraz — to woda na 
inłyn potężnych tu wciąż jeszcze rządów militarnych,, 
którym się daje możność skierowania przeciwko ro­
botnikom karabinów maszynowych i użycia grana­
tów ręcznych na \ypadek, gdy ci nie usłuchają roz­
kazu : „Stać!“ lub „Ręce w  górę!**. Ze względu więc 
na tc, żc wojska pruskie, które się wsławiły w  ubie­
głym roku na G. Śląsku mnegiemi okrucieństwami i 
w krotce, acz niechętnie, będą musiały opuścić nasz 
kraj, można się spodziewać, że skorzystają z tej spo­
sobności strajku. b3r wywrzeć swą zemstę na ludno­
ści polskiej. Ż tego wiec powodu oświadcza się konfe­
rencja delegatów polskich Kolejarzy nrzeciwko straj. 
kowi i wzywa polskich pracowników kolejowych, by 
Macy nie porzuca]’**.

Zarazem jednak żądają polscy kolejarze od władz 
kolej .rwy cli i rządu bezzwłocznego wydelegowania 
swych przdsiawicieli dio konferencji z delegatami ko­

lejarzy dla omówienia i uwzględnienia ząoań prac> 
wników kolejowych. Ilakatystyezua „OsidrWsche 
Morgeiizeitmig1*, zamieszczając tę odezwę, dodrjt 
•tryumfująco cd  siebie: „a jednak przyszło do str?ąku!“ 
Strajk trwa dotychczas, jest jednak nadzieja, żt na 
skutek energicznego wystąpienia en tenty, zakończy 
się on w  najbliższych dniach, i pi ze wóz wojsk koali­
cyjnych będzie się mógł odbyć.

Niemcy przygotowują się też colą parą do opu­
szczenia G. Śląska, tj. wojsko i wy żśi urzędnicy pań­
stwowi. Dla tych ostatnich, ze względu na braie mie­
szkań w Niemczech, or^ygetowano baraki pod Wro­
cławiem. Lud polski na G. Śląsku dowcipkuje też; 
„pójdą — beamtry — na Psie Pole “ Pomimo jed­
nak rych przygotowali ewakuacyjnych, liczą się Pola­
cy z tern, że tajna niemiecka organizacja wojskowa, 
o której istnieniu Polacy mają niezbite dowody, czy­
nić będzie koaiicji i Polakom „wstręty** — i odpowie­
dnie też do tego ze strony polskiej poczyniono przy­
gotowania zapobiegawcze.

Dnia 12 b. m. rozpoczął na G. SląsKU działalność 
swą Polski Uniwersytet Ludowy. Wykłady języku 
polskiego, nistorji i litpratmr polskiej, prawodawstwa 
obywatelskiego, hygjeny i t. d. odb/waja się na ru 
zie w Bytomiu, Katowicach, Zabrzu, Królewskiej 
fiucie Rozszerzone jednak zostaną nai cały G. Śląsk. 
Wykłady odbywają sij w nulach gimnazjalnych, co 
dia znających stosunki górnośląskie, jest niezwy­
ki em zjawiskiem. Przed pół rokiem jeszcze nie mo- 
żnaby było o tern narzyć, ażeby Niemcy dopuścili do 
sal gimnazjalnych wykład polski. Jest to skutek osta­
tnich wyborów gminnych, przy których Polacy tak 
świetne odnieśli zwycięstwo. Gmachy szkolne nalecą 
do gmin — i aczkolwiek Polacy w  miastaon, z wy­
jątkiem Zabrza, stanowi? mniejszość, to jednak nie­
mieckie większości, ze względu ńa niewątpliwie 
zwycięzki dla Polski wynik plebiscidowy, nie od­
ważyły się odmówić Polakom |af szkolnych na wy> 
kłady. _

Charakterystycznem jest także, że na te wykła- 
dj' zapisało się wielu zniemczonych Polaków wśród 
urzędników i nauczycielstwa, zwłaszcza na wykłady 
języka polskiego, historji i literatury polskiej. Wspo 
mnianc juz powyżej „Osldeutche Morgęnzeitung** 
pisTąc o tych kursach, czyni następującą uwagę: 
„Zorganizowane przez Polskie Zjednoczenie Zawo­
dowe kUTsa Uniwersytetu Ludowego są znuwu do­
wodem ruchliwości polsIJej propagandy na G. Śląsku. 
Niechże Niemcy naśladują Polaków w  tym w^glę- 
dzie“ . ___

Ciekawym objawem był wynik ponownych wy ­
borów gminnych w Mikołajowie, w  pow. pszczyń­
skim. Polacy uzyskali tam przy pierwszych wybo­
rach większość. Niemcy wnieśli protest przeciwko 
tym wyborom, krzycząc, że Polacy terorem kandy­
datów swych przeprowadzili. Pomimo, że zarzuty ich 
były nieuzasadnione, rząd unieważnił pierwsze wy- 
bery, a zarządził ponowne; obstawiając lokal wy­
borczy całą sforą żandarmów, ażeby „chronić wy­
borców przed terorem polskim,,! I oto wvnik po- 
nownego głosowania ty ł ten, że Polacy narodowcy 
otrzymali tę samą ilość miejsc, co poprzednio, nato­
miast zamiast socjalisty niemieckiego, przeszedł so­
cjalista polski, a zam. r.sj centrowca, wybrali Niemcy 
hakatystę. Wyraźnie tu zaznaczyła się tendencia ple­
biscytowa.

Niemcy zdają sobie debrze spiawę, zwłaszcza 
po wyborach gminnych, że plebiscyt będzie dla nich 
ciężką rozprawą, a nawet liczą się poważnie z po­
rażką. To też wzięli się do agitacji w  oryginalny spo 
sób. Mianowicie utworzyła się pr.rtja „Gómcśląza- 
ków“, która głosi nas jo: „Gór,,”" Śląsk dla Góm< - 
ślązaków1, i propaguje iaeę “Republiki górnośL- 
SKiei'*, niezależnej am od Polski, ani od Niemiec! 
Partja ta wydaje w OdoIu swój Oigan poi lytulem; 
„Der Obs’ s-iilesier“ , który dowodzi swym czytelń 
kom, że U. Śląsk ze swoimi skarbami węglowymi 
może się ostać ekonomiczne jako niezależne pań­
stwo, g-.tyż za węgieł dostanie żywności. Nawołuje 
więc, by „Górnoślązacy*1 tan polscy, jak i niemieccy 
połączył- się i oświadczyli Koalicji, ż< nie chcą plebis­
cytu. i.vlko niezależnego państwa. Pismo to wywo­
dzi, że ta sprawa u Anglików i Amerykanów ma zwo­
lenników — i że nie tiudno byłoby ją przeprowadzić, 
na kongresie pokojowym, gdyby takie zbiorowe żą­
danie przedstawiono Na wypadek zaś, gdyby plebi­
scyt istotnie przyszedł du skutku, to „niezależni 
Górnoślązacy** mają głosować za „nlerodległą repu­
bliką górnośląską'*.

Oczywiście jasnem jest, że robota ta obliczona 
jest na bałamucenie ludności polskiej; zwłaszcza wiej­
skiej i na i odbicie plebiscytu. Pokładamy jednak 
ufność w zdrowym instynkcie naszego ludu górnoślą­
skiego, że da i tym wichrzycielom należytą odpo­
wiedź.

Z drugiej strony centrowcy tozwinęli olbrzymią 
agitację plebiscytową za oomocą wydawnictw’ pol­
skich, obliczonych na wrażliwe uczucia religijne ludu 
wąskiego. Jednym z takich wydawnictw jest „Kai n- 
darz ludowy dla Górnoślązaków**, napisany yo poiskn

O kostjuir sceniczny...
£np„łiiie niedrugorzędna kwestia. Owszem! Sta­

wałbym  ̂ na czoło wszelkich spraw z życiem sce­
ny związanych. Umiał ją ocenić słusznie szereg auto­
rów dramatycznych, kompozytorów, librecistów. Ro­
biono nad nią długj^ żmudne studja, istnieje szereg 
dzieł o niej traktujących. Rozwiązanie jej powierzano 
Pierwszorzędnym malauoin, artystom, którzy do 
pomocy wciągali kostjutnerów, fachowców mających 
specjalne studia z sobą. Przykładem choćby: Bay­
reuth, foliały rysu tw z figurynkami przyodzianemi 
w łibiory, dostrojone, suosowane z specjalnie obmy- 
śloiicm tłem dekoraoyinem. \ ;alcv Zdawano sobie z 
e?c sprawę, że kos i, który przywdzieje na sie­

bie ar U sta, czy artystka musi nieć pewne walory 
-• asadmeze. niezachwiane, od których dla dobra ca­
łości żadną miarą odstąpić nie wo, o. Przed ewszyst- 
kiem: kostium nrmsi być  ̂sty.owy. Wczucie się w  epo­
kę, zapoznanie sir z jest imperatywem w tym 
wypadku nie znoszącym żadnego: „ale“ . Zapewne 
oszczędności są w  każdem teatrze konieczne, ale nie 
można orzeciągać struny. Dla mniej znających się na 
tylu sukien może być ich krój obojętny (o }je nje 

jest zbyt dzisiejszy w  chwili, gdy akcja odbywa się 
np. w  16 wieku), taką j‘*dnak miarą widza mierzyć 
nie można, Bo jeżeli nie studja, to obrazy gd? ;bądź 
i kiedybądź widziane urabiają, jeśli nie znawców — 
to ludzi odczuw dących n!ewłaściwości, tu zatem nie

[ można być dosyć ostrożnym. A zatopi nie mcżua u- 
i żvwać np. tych samych strojów w „2ydćwce“ (wiek 

J5) i w  „Balu maskowym11 (wiek 17), lub o ile cho­
dzi o kostiumy omal fantazyjne i dowolno na bałt 
w  „Balu maskc wymr i w czasie kuligu w „Strasz­
nym dworze**... bo to razi.

Na drigiem miejscu w rozważaniach moicn po- 
stawiłbym* barwę kostiumu. Tu już o wartości ma­
larskie rzecz idzie, o stonowanie-kostiumu z tłem Za­
tem̂  nie można rozpraszać barw, ni zestawiać ich 
niewłaściwie. Reżyser układający grupy sceniczne, 
piękne dla oka, musi się Kierować ni-e tylko pięknem 
ułożenia, ale musi wziąć pod uwagę i dobór barw 
kcstjumów, rzecz piosta o ile te nie są jednostajne 
w barwie, luft tak barwne, że sprawa ta zyskuje imw 
oświetlenie (kostjumy ludowe). \ty grę jednak wcho­
dzi jeszeże iuna rzecz: Sprawa oświetlenia. Nie jest 
cna ni małą, ni błahą.

Każdy spektakl musi (czy powinien) mieć iptóbę 
w k( sijumach, w pełuem oświetleniu, na tle całej de 
koracji, by np. me nastąpił^ zestawienie ot takich 
bary: ’bordeaux, niebieska, bronzowa, zielona, czer­
wona, żółta, różowa itd. — a tak bywa, nieraz bywa. 
Działa zatem w takim wypadku — przypadek, czy-' 
sty przypadek, tak jakby nie było generalnej próby!

Ale pozatem wszystkiem jest Konieczny pewien 
— realizm w stroju, by spektakl mógł wywołać złu­
dę rzeczywistości. Jeśłi nas drażnić może słusznie 
czeluść przedzielająca widownię od sceny, oświetlone 
jaskrawo z wiecznie ruchliwą syhwelką kapelmistrza,

jeśli ten problem usiłowano rozwiązać tworząc po­
krycie od strony widza, jeśli brano pod uwagę ten 
fakt, żc jednak przedstawienie może mieć o tyle war­
tość, o ile. rzeczywistość złudy wywołać potrafi i 
przed oczy stawi: odbicie życia — to sprawa stroju 
na takie tło rzucona stanie się tern plastycznieiszą, 
jaskrawszą, bardziej piekącą.,

Bc, dlaczego strój ma być prosto z igły, świeży, 
ji k świeży, jeśli go przyodziać ma w  sztuce , np. lu­
dowej — chłop? I czy niema w tem aż coś bolesnego', 
jeś1i dla zachwalenia sztuki użyje się napisu na afi­
szach: „NcwTa wystawa — nowe kostjumy1*. Niecha* 
one będą nowe, zapewne, ale nowe tylko w pojęciu 
tej patyny, jaką kostjum posiadać musi i pow mień, 
jeśli ma wywołać wrażenie rzeczywistości. Rzecz 
prosta uwagi powyższe nie odnoszą się do sztuk fan­
tastycznych, a!e jaKi ich procent w  stosunku dc ogól­
nej liczby dziel scenicznych opartych o podłoże real­
nego życia — omai żaden LVagi te dotyczą raczej 
strojów solistów, które często, jak często! odcinają 
się od strojów, w jakie ubiera się chór.

Otóż i trzy zasadnicze wartości, któie kostium 
mieć musi. Recepta krótka? styl, barwa, spatynowa­
nie (w pewnych, licznych jednak wypadkach). Nie 
znaczy to jakoby na tein kurestja była wyczerpana, 
wartości powinien mieć kostjum więcej — te jidnal 
są zasadnicze. Na dobrą sprawę wszystko tc drobią- 
~gi, chodźi tylko o to, by właśnie ze względu na tcę 
żc są nimi, zauważyło się je i wzięto w rachubę,

Prof. Lesław JuworsAL
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| Po "'emieckn pi-zez księży germanizatorów a wy­
dany w drukar.ń rz -̂JoweJ w Berlinie. Kalendarz ca­
ły ma charakter anonimowy, bo ani autorowie nit 
podpisali się pod artykułami, nadmieniając tylk<, żc 
s* „dziećmi ludu górnośląskiego", ani też nie podano 
iruKr.rni, w której zos»ał Wydany, wydrukowano 
tylko, że kalendarz wydano „Nakładem Górnośląskim 
w  Katowicach". Otói i Dziennik Bej liński** ogłosił, że 
wie napewno, ze kalendarz ten wydrukowano w 
Łerjinie w druka rządowej i że stamtąd wysyłano 
to  na G. ślask. Zaś polski Generalny Sekretariat Ple­
biscytowy w Katowicach ostrzegając przed tvm ka­
lendarzem i wzywając lućność do niszczeni? go. 
stwierdza, że dotąd nadesłano n? G, śląsk 3 wagony 
tych kalet darzy i że żołnierze z .,Kełchswehrn“  roz 
,woźa go autami po G. Śląsku i rozrzpcaJą darmo mię- 
di; ludność.

Kalendarz ten pisany Jest przebiegi*; roi się od 
„brania imienia Bożego nadaremno ’. Autor radź* na- 
crtjykład modlić się przed plebscyiem „Jo Najśw. 
gerca Jezusowego", które Górnoślązak iwi napewno 
powie, że ma głosować za „Starą Ojczyzną", bo 
„w  mej wiesz, jak ci jest, a ty Polsce nie wiesz jak ci 
pędzie". Matka Boska, św. jadwiga, Sw. Jacek. św. 
Bronisidwa i nawet św. Jan Kanty, „który lokże lest 
Górnoślązakiem, bo Kęty należały kiedyś do Górnego 
Śląska" — wszyscy oni poradzi Górnoślązakowi* 
katolikowi, jeśli się będzie do nich modlił, by gloso 
wał za Niemcami, bo „katolicka wiara, której za­
wdzięczają swą świętość, pisy szła na Górny Śląsk 
ż Niemiec a nie z Polski"ł „A więc, Górnoślązak 
chcesz być zbawiony, lak tamci t*oi ziomkowie — 
głosuj za Niemcami"! -:u  * - - ■ -■

Tu dopiero wyjawia słę, dlaczego autorzy nie 
podpisali s\ y di bltónierczych elaboratów. r idyby to 
byli uczynili, lud napewno rozpiawiłby. się z nimi 
tak, jak n? to zasługują. Wiadome już iednak. że do 
tych aarorów należy osławiony renegat ks. Niebo- 
rowski, autor również pleoiscytowej książki „Górny 
Snsk, Polska a wiara katolicka" i drugi renegat ks, 
IJlitzka, którego obecnie rząd niemiecki wydelegował 
do Paryża dla wzięcia udziału w obradach Komisji 
teehnicznej polsko niemieckiej. ,

Powyżej przytoczone orzykiaay niemieckiej agi­
tacji przedstawiają, z jakimi perfic.iym| przeciwnika­
mi ma do czyrjena polsk? akcja plebiscytowa na G. 
Śląsku, któia dotychczas, z powodu ciągłych jeszcze 
rządów militarnych pruskich i saaru wyjątkowego 
w  tym kraju, nie rr.sgłu si; należycie rozwinąć. — 
Wszyscy oczekują z utęsknieniem okupacji koalicyj­
nej, gdyż wtedy będziemy musieli mieć równe z 
Niemcami piawa — i P< stanowione piany nie na­
potkają na udar ranienie ich pracz zbirów „Relchs- 
wehry" i „Grentzschutzu".

Po 700 latach rozłąki śląska z Polską wróci on 
przez plebiscyt napewno do Macierzy. Mimowoli na1- 
suwa się na myśl zestawienie tych dwóch dla śląska 
ważnych dat historycznych: Akt króla Kazimier za 
\VielV» feo z roku 1335 mocą którego zrzekł się ślą 
ska na rzecż króla czeskiego wskutek intryg I samo­
woli 'książąt śląskich — z drugiej strony traktal po­
koju z dnia 28. czerwca 1919 roku, ratyfikowany 10. 
stycznia 1920, na n ccy którego woia ludu śląskiego, 
klóry się zniemczył, orzeknie o dalszej przynależno­
ści G. śląska. Nieśmiertelny Jar Dhigorz, p.dy Polska 
za króla Kazimierza Jagiellończyka odzyskała Gdańsk, 
zapisał wtedy to wielkie a serdeczne życzenie: 
> 0 , gdybym to jeszcze mógł dożyć, ażeby i Śląsk 
drogi wrócił do Polski, włedy mógłbym ipokojnie 
umrzeć, gdyż cdzysitaiaby swój prawowity skarb,

STa MSŁAW GRABSKI ”

Siła narodu.
II.

Błędną jest w  tym syllogizmie przedewszystkle > 
pierwsza przesłanka. Narodowa demokracja odnosiła 
się nieufnie do haseł liberalnych, nie prze? specjalną 
jakąś niechęć do przemian i reform społecznych, lecz 
ponieważ zdawała sobie sprawrę z niebe/oieczeftstwa, 
iaidetn grożą narodowi, pozbawionemu niepodległości 
państwowej wpływy oocc przybierające maskę libe­
ralizmu. Nic o to tu jedna* w tej ciiodzi. Choćby bo­
wiem naprawdę demokracja narodowa była synoni­
mem, ramującego postęp konserwatyzmu — to szcze­
re postępowe żywioły powinnyby przeciwstawić jej 
nie klasowe, lecz ideowe programy poleczno-polity- 
czne, liberalne czy postępowe, mające punktem wyj­
ścia interes państwa i narodu, c  nie poiedyńczej jego 
warstwy.

Postęp bowiem całej naszej kultury, wymaga 
przedewszystkiem zmodernizowania naszej jtruktury 
społecznej. A z walki stronnictw klasowych wyniknb 
nieuchronnie, wobec istniejącego u nas stosunku sil 
warstw społecznych- ponowne opanowanie państwa 
przez drobne ziemiaństwo i podporządkowanie cła- 

nym jego interesom całej naszej polityki spoi czno- 
rospodarczel

Przed faktem tyra ugjąć się powinny wszystk; 
względy chwilowej laktyki partyjnej.

Siłę naredu budować u nas mogą tytko wszech- 
btanowe kierunki i organizacje polityczne.

Plgtfgrma klasowa czy zawodowa, odpowiedni:.

który jej kiedyś przemocą byl wydartyto Wicłki Dłu­
gosz nię dożvł tej chwili, i le wielki jego Duch doczc- 

i ka się jej teraz napewno.
■ Jan P rzybyła.

■ P r z e g l ą d  p o l i t y c z n y .

i Słany ?jednoeMme przeciw bolszewikom.
Władze amerykańskie z lecydowaly się, jak się 

scajc na stanowcze król i cGcrn oczyszczenia kraju, 
z agiiafrrćw bolszewickich. Zarz idzoro rewizje w 
56 więkuzych miastach, wydano przeszło 5*kW) n?ka- 
j.6w aresztów aula, Rozpoczęta w ten sposób ofenzy- 
wa przeciw agitatorom bohjewickim sKierowana 
Jest głównie przeciw organizacji rewolucyjnej, tzw. 
„partii komtiristycznej amerykańskiej", której człon­
kowie recruttija się po większej części z pośrćd ży­
wiołów obcych.

Zdaniem geicrajnego prokuratora, Rainiera, par­
tia komunistyczna, która zresztą nie zaprzecza swych 
związków z rosyjskimi Suwietami, przygotowała ma­
nifest wprowadzający republikę przemysłowi w miej­
sca uslroju krphalistycznego. Partja miała zjednać 
sobie współdziałanie czarnuch robotników, klórzyby 
w znacznej lic2bit zaciągnęli się pod sztandar komu­
nisty zuy.

Dochodzenia wszczęte przez policję przy dobro­
wolnej puinocy członków patrjoScznel organizacji 
zwanej .Legjon amerykański" dały wyniki bardzo 
cbiite. Pochwycono mnóstwo j>odbi.rz*to<.jen broszur 
i okólników. Policji udało się także ująć głównych 
kieiowników partji komunistycznej. Aresztowani sia­
ną mzed specjalnym trybunałem, - ,

m  ' Siła zbrojna Niemiec. -  -
Wedle wiadomości angielskich Niemcy mają obe­

cnie po-* bronią przeszło miljon luuzl Całość tej siły 
zbrojnej rozpada się na pięć kategor,,f broni, miano­
wicie: amja regularm (Reiehswenr) ucząc? 400.000 
lndz’, siły marynarki 12000 ludzi, tzw. Zsitfrelwilligen 
w przybliżeniu 200.000 ludzi, Linwohnerwehr około 
400.00u i w końcu straż policyjna 50.000. Ćwiczenie 
i wycnowanie żołnierza w armji regularnej uległo za­
sadniczym zmianom. Doświadczenia wofm w-eszcie 
rewolucja uczyniły znaczny wyłom w pojęciach, za 
sadzających się na stworzeniu z wojska maszyny i 
wpłynęły znacznie na lego odmechanizowanie.

Już w  czasie wojny słynny Ererder-Reglemenr, 
opierający słę na zasadach datujących się jeszege z 
czasów Frvderyka II. ustąpił miejsca rrzepisom now­
szym, bardziej dostosowanym do ducha armji zacho­
dnich.

Ptzj* wychowaniu żołnierza zaczęto kłaść nacisk 
przedewszystkiem na wyrobienie w  nim przytomno 
ści umysłu, indywidualności. Dawny drill ustąpił 
miejsca ćwiczeniom fizycznym i wyrabianiu przymio­
tów złączonych ze sportem, ze zawodanrt flz: cznymi. 
W parze z tem odmienił się też l zewnętrzny wygląd 
armii.

Po wybuchu rewolucji pierwsze fornr ye Reichs 
wehr mkiły oczywiście jeszcze dawne uniformy „feld 
grau" z tą zmianą, że na czapce noszono odznakę me­
talową we formie wieńca dębowego i bardami pań- 
stw^wemi we środku. Na rękawie cyira ujęta w c- 
W'«lnc obramienie oznaczała liczbę pułku, stopnie ’za£ 
znaczono wyszywkami nz ramieniu. 7.ri<ly epolety 
oficerskie, przedmiot nienawiści oddziałów czerwo­
nych, które upatrywały w nich symbe’ miutan zmu. 
Wróciły jednak pór niej, zaprowadzone jednak dl? ca-

lest dla pracy organizacji gospodarczo-kulturalnych.
PoiJiysly wszakże politycznych organlzacł robo­

tniczych włościańskich, mieszczańskich. ~zy ziemiań­
skich, ktoreby służrły potędze państwa i postępowi 
siły narodnwej, ze strukturj swej ty lko >ędąc klaso* 
wemi, program zaś mając ogólno-narodowy — są z 
góry skazane na niepowodzenie.

.W każaem stronnictwie klasowem, niezależnie 
od tego. jakie były Intencje jego założycieli i óieza 
leżnie od stopnia kultury logo członków, czy będzi! 
się ono składać z robotników, czy przedsiębiorców, 
małorolnych włościan, czy właścicieli lolwarków —■ 
weźmie z?wszo góre jednostronny klasowy punk“ wi­
dzenia. świadczą o tem choćby ostatnie przemiany 
w Sejmie. Pusłc wie, fctórzs śmiało słę przeciwstawia­
li demrtgojji chłopskiej czy rofco niczej, póki uważali 
się z? przedstawicieli narodu a nic tej lub innej jfcgo 
warstwy, z chwilą, gdy przeszli do ugrupowań „ro­
botniczych" czy „ludowych", kierują się w głosowa­
niach przedwszystkiem względami na swą konkoien- 
cję socjalistów i tuguiowców pomimo że w  nazwie 
ich klubów znajduje się również pizymiotnik „naro­
dowy", Silniejsze bowiem od woli jednostek są prądy 
socjalistyczne, poruszające masy narodu.

O tem jednak nie chcą, czy nie umi oą pamiętać 
politycy, dla których polityka jest przedewszystkiem 
sztuką kompromisów. Tak ją pojmowano do ostatnich 
chwil w  Austrji, gdzie cały byt państwa opierał sią 
od pół wieku niemal na godzeniu SP* :eczności nie 
dających się pogodzić, a dzieleniu ludów *1 warstw, 
któreby z natury rzeczy w zgodnem iowinny były 
być współżyciu. Ody zaś przez długie dziesięciolecia 
w Austrji Jedynie rozwijać się mogło o vobodnie na­
sze życie polityczne, metody austriackie wywarły 
niepomiernie silny wpł; w  na naszą yolityczną kultu­
rę. Formuła prof. Jaworskiego, iż polityka jest sztuką

lej armji, tak dla żołnierzy m ostych, jak ! tapnl e%- 
cerskich, z różnicą atoli materjato dl? podoficerów l 
oficerów. Usunfeto również szablę na rzecz krótkie­
go bagnetu. Znikła wreszcie zupełnie pikelhauba — 
niez. pomniane godło pruskie! militarnej pychy Rcwm 
lucja usunę!4 ją zdaje się bezpowrotnie.

frunie zahnsy cenfralisrjiczne
Sejm pruski uchwalił rezolucję, uprawniającą 

rząd dc bezzwłocznego rozpoczęcia u państw Rzeszy 
kroków, zmierzających dc przetworzenia Niemiec w 
jcduolify organizm państwowy, w który14 państwa 
le utraciłyby w zupełności swą odrębność.

Kamtanję tę o zlanie się państw Rzeszy w  zje- 
duoczone wielkie Niemcy prowadii oię z wielkim 
uporem. Mało jest jednak widoków, by  vi lał się prze­
prowadzić to. czego, w  swoi!)' czasie Bismark nie 
zdołał dokonać, gdyż iiieufność do rządu berlińskiego 
utrwala się w państwach federacyjnych z każdym 
dniem. W  Bawrarji centrum, liga chłopska, przedsta­
wiciele kias średnich, oświadczyli się przeciw ĵedncr 
tzeniu, również i socjaliści ■ musieli pójść £a nimi W 
Saksońl5 prezes gabinetu wprost wryi»owiedział się 
przeciw zespoleniu państr owemu — tak samo taki* 
rząd wirtemfcerski. Organ urzędowy Wielkiego Księ­
stwa óadeństfiego zamjtJcił oficjalny protest, zazna­
czając, iż „państwo bodeńskie sprzeciwi się wszel- 

.kiemi sposobami prusyfikacji Niemiec, gdyż doświad­
czenie czasów minionych nie poszło ną m?.rne“ . PC’ 
dobnież inne drobniejsze pańs ewka zajęły stanowi­
sko wrogie wobec plenów pruskich, wśród nten także 
i basko Weimarskie, które przedtem znane było ze 
-:\vych skłonności ku Prasom.

Przyczyna tego tkwi prócz odruchu przeciw he­
gemonii pruskiej, pod która nowe to nnitarystyczn* 
państwo musiałobj’ się dostać, takżt, ł w ogólnej nie­
chęci do etatyzmu i do tego szerokiego owładnięci* 
życie.n lidywidualnem, jakie cechuje obecne rządy 
socjalistyczne. Zwłaszcza w  Baw-arji, gdzie kraj n!e 
ucierpiał od wojny, a życie wraca na tory normalne, 
ludność ma już dość wszelkich ograniczeń gospodar­
czych 1 pr igni swobody. Masy nie rozumieją wiele, 
lecz w prostem swem mniemaniu przypisują wojnę, 
brak węgla, kormpcjt i inne dolegliwości rządzącym 
tam w  Berlinie i wcale ich nie pragną; „swojemi or- 
g-niłacjami" uczynili oni w Bawarii życie tak cięż- 
kiem, takiem jesi w Prusiech.

Dziwićby się tylko można, że w  państwach par­
tykularnych socjaliści protegują przeciw zjednocze­
niu na równi z innemi stronnictw aml Socjalizm orze- 
cież carćwti f w swej d iktrynie, jak i liakisrce jest uni- 
terystyczny. Fakt ‘ en atoli da się łatwo wyjaśnić. 
Rewolucja usadowiła „towarzyszy" w  16C uniwersy­
tetach raństw Rzeszy. W  Bawarii, Saksonji, Hessn, 
Anhalt — wszędzie socjaliści zasiadają na lawaclr 
rrjnjsterj?lnych są w  sejmach, w urzędach itd. Nowa 
zjednoczone państwo mialoźby to nuzystko pochło­
nąć? Przenigdy — do tego przecież dopuścić nie mo­
żna.

Z  komisji aprowiucyjnel
Warszawa. (PAT.) Komisja aprowizacyjna pod 

przewodnictwem p. Mierzejewskiego i w obecności 
nnnistra aprowizacji Śliwińskiego rozpoczęła roz­
prawę nad ogólną gospodarką aprowlzaryjną w kra­
ju. Dyskusji nie wyczerpano

dochoazenla do władzy i utrzymywania się przy niej, 
została przył;tą niety.ko przez stańczsków krakuw- 
akich. Jest ona przewodni?, większości naszych stron­
nictw sejmowych, wysilających się od pól.roku prze- 
dewozystkiem na wynalezienie kompromisów, kióre- 
by, godząc kierurki wzajemnie się wykluczające, do­
prowadziły je do „większości" i „władzr"-

W  rzeczywistość5 polityka, gdy na tu? spojrzy­
my nie z osobistego czy partyjnego, iecz z narodowe­
go 1 państwowego punktu widzenia, jest sztuka świa­
domego kierowania rozwojem zjawisk społecznych 
zgodnie z povrszechnem narodu dobrem, ku podnie­
sieniu sumy Jego szczęścia, dobrobytu f potęgi pań­
stwowej. a nie kunsztem kombinacji politycznych, za­
pewniających każdorazowo większość swojej partł*.

p olityka tylko bardzo ymlgarnie pojmowana jest 
podobna do giy w szachy, a nawet do strategii. W  
podstawie jej leżeć winien nie spryt i zręczność fa­
ktyczna, lecz rozum, ;:głębiający istotę życia narodo­
wego i społecznego i umiejętność Jasnego przewidy­
wania skutkóv.T, jakie wywołt każda rzucona w ma­
sy myśi, rozbudzana w nich ambicja, namiętność czy 
pożądliwość w rozwoju sił społecznych i kształtowa­
nia się duszy miodowej.

Otóż obecnie nad wsr^stkieml innemi zagadnie­
niami naszej ewolucji politycznej wybija się pyta de: 
czy w świadomości mas narodu weźmie górę prąd 
w?łki o interesy klasowe, stanowe i zawodowe, czy 
też ekspansji narodowej i wielkich ambicji p3 fctwo- 
wycłi.

Oa tego zależy cała nasz p^jązlość, czy p cw . 
staniemy nadal społeczeństwem postępowych tdeł 
zachodnich w  literaturze, a wschodniej nleproduiccyj- 
ncści w życiu gospodnrezem wielce demokratycznej 
i republikańskiej konstytucji na papierze, a w rzeczy­
wistości nieodpowiedzialnych rządów osobistych;

i4
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Na granicy czeskiej panuje niczcm nlezanucouy 
spokój; obie wrogie armje stoją naprzeciw siebie z 
bronią, rotową do strzału, czujne, by chwUi każdej, 
w razie potrzeby, poprzeć żądania swych przedsta­
wicieli pir.y zwianych stolikach komerencji pokojo­
wej, militarnymi sukcesami.' L

Cudna, górska okolica, zasiana wyaóko śniegiem, 
spoczyw*, nasłuchując, zda się, kiedy rozebrzmią sal­
wy karabinów, kiedy o te granice rozgorzeją knsrawą 
pożogą wojny.

Pogoda jak’ wymarzona. Śnieg skrzy siy pod pro­
mieniami słońca; cisza dokoła... przerywana jedynie 
czasem pojedynczymi stizałami placówek czeskich, 
które w ten sposób dodają sobie odwagi. Są to prze­
ważnie odd aly, złożone z t. zw. tutaj „legjomarzy", 
b. jeńców z obotzów włoskich, narodowości słowa­
ckiej, Przy brani w mundury włoskie, nieprzystosowa­
ne du tutejszego, górskiego klimatu, przypominają 
żołnierzy tej arcnji.

Z naszej strony strzegą ‘ granic wypróbowane 
oddziały pułków podhalańskich i chlubnej kompanii 
wysokogórskiej, co jak orły tatrzańskie, rozłożyły się 
tu na granicznych granitach, by piersiami włj&neml 
bronić dostępu do gniazda macierzystego. ’

Tak jedna jak i drugą strona znudzona bezczyn­
nością, wysyła od czasu do rzasu patrole; lecz kiedy 
nasze przekraczające granice, wracają % mntei lud 
więcej dodatnim wynikiem, to czeskie doszedłszy *to 
niej, spłoszone nieraz tupotem pasącego się bydła 
(autentyczne), wycofują się ku swym stan< wiskotn.

Na samem pograniczu znajduje się tz. „leśniarka 
orawska", siedziba leśnego, Ja.su, należącego do ob­
szaru dworskiego Raba Wyznia. Miałem sposobność 
rozmawiać z tym „gościem**. Tcst to chłopak młody 
wiekiem, ale doświadczony góral, Po długiem zaga­
dywaniu i częstowaniu, udało mi się wyciągnąć zeń 
porę obrazków z nad granicy.

Mieszka za światem, odcięty odeń zupełnie, od­
dany swej służbie, zaledwie czasem zaglądając do 
rodzinnego miejsca Raby. Odwiedzają go natomiast 
częsio raz Polacy, raz Czesi, zawsze z jakietnis żą­
daniami. Przyzwyczaił się do nięh już tak dalece, że 
nieraz odchodzi do roboty w las, pozostawiając w do­
mu Czechów — jak powiada — „na gospodarstwie*1,

Z ciekawością słucham jego opowhdąń Pozwołę 
sobiu parę ich tutaj powtórzyć «. {.{ VW- i . f ł. 1

W miejscowości po stronie czeskiej w  H.,.., za- 
mi -szkalej przez polskich Oi awców, Czesi podpiwszy, 
stracili w kor-licy posąg Matki Boskiej, który spadłszy, 
stłukł się. Jakież było jednak ich zdziwienie, a nawet 
strach gdy ranka'następnego zobaczyli na tem Ste­
rnem miejscu rgure w całośc.! Upewnieni przez ora- 
wców (którzy w miejsce stłuczonej, ustawili podobną 
figurę), żc to cud, uwierzyli t od tego czasu z zabo­
bonną pobożnością żegnają się, zdejmują czapki, prze­
chodząc koło tej kaplicy...

Wójt tejże miejscowości, jakkolwiek Orawiee, 
jednak zabity zwolennik czeskiej orientacji, prześla­
dował swych współmieszkańców, ściągając — w drn ■ 
dze rekwizycji — bydło, zbeże i t. d. ( w  wbilki tj ilo­
ści do swej kieszeni), demincjując i t. d. Ludu ość wy­
stąpiła ostro przeciw temu,, a gdy i posterunek woj­
skowy, chroniący całości Osoby i mienia naczelnika 
gminy, me pomógł, pai. wójt, „nolens volens“ , muSiai 
u; tą pić z urzędu i wsi.Jak mało jednak posiadają Cze­
si powagi u tamtejszych mieszkańców- v  *■ ■

■ “ąć ^ . S t e ; . . . .

społeczeństwem licznych talentów, masy dobrych in­
tencji, a w działaniu zawsze nicudoinen, bo gubiącem 
się wc własnych wewnętiznych sprzecznościach,

I niech nikt nie mówi: Niemcy były “ ajlepiej bor- 
gauizowanym narodem, a przecież ich ży< i j  polity­
czne opierało się na stronnicłwach klasowych. Wol­
na bowiem obecna wykazała, że organizacja polity­
czna Niemiec, była mimo pozorów olbrzymiej siły, 
gorsza i słabsza od francuskiej. Gdy ta ostatnia wy­
trzymywała zwycięzko lata niepowodzeń wojennych, 
dusza narodu niemieckiego załamała się odrazu po 
pierwszych przegranych na polu walki orężnej.

Plzedcwszystkiem jednak trzeba pamiętać, że 
Niemcy były absolutna niemal monarchią. Naród zda­
wał tam w pełni troskę o całość narodową na pań­
stwo, które utożsamiał z djnactj^. Polska natomiast 
musi pozostać rzeczapcspolitą. Wynika to i z naszej 
tradycji politycznej i z -harakte ryzującego całą nasze 
kulturę umiłowania nadewszystko wolności. W  Pol­
sce będzie zawsze naród sam sobą rządził, sam sobie 
nadaw ał prawa, sam stawiał nad sobą władze, sam 
kreślił swe zadania państwowe. k ie uczyni tego zań 
żaden „naczelnik państwa**, choćby się imperatorem 
nazwał.

Więc naród musi w Polsce b yć zdolny <!o kiero­
wania samemu swem życiem pi ństwowem; Inaczej 
Polska znów „stać będzie bezjządem , jak stała w 18 
w >ku i iau bodaj stoi y tei chwili. Ale ^ dzisiejszych 
c z a s a c h  „bezrzad** sfc lat nie prztrwa, katastrofa
przyjdzie o witle prędzej, j ^

Nie potrafi się jednak naród sam sobą rządzie, gdy 
w świadomości mas przeważać bęazie tiy 1 o tem, 
co Każd ze stanów ma z Polski dla siebie brać. za­
miast myśli, co Polsce naieży dać,

Dowództwo Brygady Podhalańskiej otrzymało 
wiadomość, że do Ort.... nadszedł oddzi i  czeski i za­
kwaterował się w tamtejszej szkole. Siei żant L  o- 
trzymał rozkaz udania się tom (na drugą stronę gr 
nicy) z 7 żołnierzami i zbadania sil nieprzyjacielskich, 
i rozkładu ich * złożenia raportu w Dowództwie Bry­
gady. Przeszedłszy przez granicę prawie popod n>  
sem drzemiącego posterunku czeskiego, przybył «fo 
ws;,omijanej miejscowości (odległej 3 kim. od grant- 
cy), a orf oczy wszy szkołę żołnierzami, z dobytym re­
wolwerem wszedł dc wnętrza budyiiku. Żołnierze 
Cieszy, nie spodziewający się tutaj nieprzyjaciela, ufni 
w czujność swycn gianicznych straży, widząc w  a- 
knach i diw.iach wymierzone ku sobie lufy karabi­
nów, usłuchali wezwiflia sierźmta do złożenie, broni 
i poddali się. W  ręce oddziałku poisKiego d< tato &ę 
19 jeńców, tyleż kar iblnó\”  i 2 sztuki zarekwirowane 
go bydła. Zagroziwszy Czechom rozstrzelaniem v  
miejscu za najmniejszą uróbe ucieczki, Polacy oto­
czywszy ich, rusuyu w drogę powrotną. p rzebudzo» 
nemu posterunkowi czeskiemu opowiedzieli się jako 
patrol, wyruszająca na stronę polska. Widząc mund«* 
ry swych rodaków, nie bronił prrcjśete. W 2 godtdny 
później, sierżant meldował w Dowództwie, ie  siły 
czjskie „porachował*’,

""ł Brak Steniu na Podhalu, smusza odważnyc gó­
rali do hazardownego przemycania go t  Orawy. Wy­
prawa udbywa się następująco-.: 2 gospodarzy wybiv 
rs się na granicę. Jeden z nich zagaduje poatarunev 
czeski, zgłaszając się, ie  jako leśny, mujd dokonać po­
miarów i prób drzew. W  międzyczasie drugi, ze sto­
ickim spoi ojem, nic zauważony przez Czecha, postę­
pującego krok w krok źa pseudo- leśnym, pi zecuodxi 
grrriicę, udaje się do najbliższej wioski or~w*kiej. Za* 
kupiwszy tytoniu l zabiawszy cenny artykuł na Pod­
hale, powracŁ w umówione miejsce, skąd obserwuje, 
śmiejąc się w kułak, mierzącego l«s 1 drzewa towa­
rzysza, opowia łającego Czechowi niestworzone baj­
ki o leśnictwie, kulturze j polowaniach. Na umówiony 
znak, żegna Czecha przyjacielsko, klepiąc go po ra­
mieniu, a złączywszy się z towarzyszem, powracają 
razem do domu.

Chciałbym .eszczc dłużej posłuchać, lecz mól in­
terlokutor śpieszy się, by zohawyć, co się dnieje z je­
go „leśniarką“  — która na odmfrnę, zostawił na opie­
ce naszym wojakom.

Ja zaś wyglądam w  duszy chwili, (która ponoś 
już nie daleko), gdy i te bohaterski* graniczne ziemie 
Rzeczypospolitej Polskiej wcielone zostaną do ma­
cierzy...

Chłopy — w styczniu 192C r,
Jerzy UUwa
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Sprawy mieishle.
  "ff'. * If» x r - **

w dobory n tuczy cieli szkół nuejsfclcn.
^  pokrywane były dotychczas? w całości z fundu 
szów K«iny m. Lwowa, ponad normalny obowiązek 
ustawowy, w- zamian za ©o Rad* miejska ma prawo 
prezenty kondydatów na posady nauczycielskie w 
szkołach powszechnych miejskich. Wkładał, :o na 
gminę bardzo poważne ciężary finansowe, które o- 
becni,\ na podstawie nowych ustaw polskich, zwię­
kszyły się silnie i dochodzą do 10 mlljonóv koron 
rocznie, a nawet tę kwotę przekraczają.

Lwów, będąc obecnie w bardzo trudnych wa­
runkach finansowych, chętnleby się pczbył tego 
ciężaru, jednak z ważnych powoaów natuiy polity­
czny nie może zrzec się swego prawa procenty. Co 
do uregulowania na przyszłość tej sprawy, toczą r-lę 
między gminą «i pąfistwom rokowania, dotąd nicu- 
kończone. Nie przesądzając ich wyniku, na podstawi. 
tymczasowego porozumieniu z Radą szkolną ki i ,  
obejmuje skarb Państwr w  całości wypłatę poborów 
nauczycielskich, a to począwszy od dnia . lutego br. 
Państwo będzie jednak asygnować, te wypłaty aa 
razie »ali:zkowo. w zastępstwie i pa rachunek gminy, 
dopóki wyi:ej wsooinriana ?asadn.cza kwestia nie zto- 
stani: zadecydowaną. Istniejącego prawa prezenty 
w niczern to nie narusza ani go nie usuwa.

Należne kierownikom szkól rdutum pieniężne 
wzamlan za nledosterczone w  naturze mieszknnf. 
będzie odtąd rówritż wymacać Kasa p ińs»wowa na 
rachunek gminy, fo  sainc dotyczy ekwiwalentu za 
należne każdemu nauczycielowi 2 morgi gruntu. W y­
daje się dziwnem, że przepis o 2 morgach gruntu, m- 
nełnie zrozumiały i naturalny na wsł, obowiązuje 
także w wielkich miastach Jesf. to chyba nrzeocze- 
nie ze strony ustrwodawcy. Równoważnik za ten 
grunt w nieniadzach wynosi wc I wowie 900 marek 
rocznie.

Wreszcie uchwalono wypłacić wszystkim nau­
czycielom relutum za' opał po 1.140 koton. co łącznic 
wyniesie /98.000 koron.

Wszystkie powyżej wspomniane z irk,ądzenla 
wymagają jeszcze zatwierdzenia Rady Miejskiej

Podatek reklamowy,
F, dana przez nas w ubiegłym tygodniu wiado­

mość o projekcie nowego podatku gminnego od re­
klam, szyldów, wywieszek, napisów itp., wywołała 
raniepokojenie w sferach kupieckich, gdzie uważajp 
ten podatek za nadmierne obciążenie. Orgamzacjt ku- 
Pieckh postanowiły przeto zrobić przedstawienie 
prztci® projektowi ze swego ^unHtu widzenia, WTglę- 
.dnw crzsdiożyć własny crojekt, Wobec tego srojr-^t

Maglstiatu został wycofanym z Seacji skarbowej 
gdzie miał być wczoraj referowanym i poddenym 
zostanie rewizji.

Sądzimy, że obawy kupców są przesadzone. 
Proponowany poJutek nie może być uważany ** 
nadmierny, a ceny towarów i zyski z obrotu ?ą obe­
cnie tik wysokie, że handel z łatwością ten P©'-utafc 
zniesie. W kaidym razie łatwiej niż ogół mieszkać 
ców nałożone świeżo podatki czynszowe, wodcclł- 
gowy, oolaty za śwlauo, gaz tramwaj itp.

  1

W ia tn m o ie i U B k ą c a
L w ów , 21 3tyrzrua. *

W  Repertuar Teatru miejskiego:
We środę, dnia 21. stycznia, c  rod z, 7 wlec*. 

, Księżniczka dolarów**, operetKł  w 3 akt
We czwartek 22 rtyrznla o godj. 7 wlecz. „W« - 

selc" dramat w 3 akt. Stan.'stewa W; ąpiańsklego ej 
pierwszorzędnej wbiedzie poć reirserją Romam Że­
lazowskiego.

W niątek 23 stycznia o gouz. 7 wlec*. „Tra\m* 
ta" og>*ra Verdi‘ego z pp. Bandirowską, Lowczyf* 
skim 1 Sierot-wsKhn.

W sobotę 24 styczna c, 3 pop. „Madar.*c Saną- 
Gcj>«‘' kom w 4 akt. W. Sardou w nłe^mtenionaj 
obsadzie, — O gjdz. 7 wie&_ „Źydówk*/* opera Ha- 
Dvy‘ego z pp. Kordewlcz-Waydową. I*n, Mann tir 
i NiźanUowsklm. t .. •

— Ruportuar teatru Ih.-art, CZWÓRKA1' w saP 
„Casie. de Parts'* (ul. Rejniii 3).

Program XII, oć łó. styesnia codziennie o god*. 
8. wieczorem

Część I. Gościnny występ! Romuald GIRRA'- 
SlENSKl.w swej słynnej kreacji fake „Nut* Bemol, 
kppelmaisier. dtriżent I mieiłro". And* Kttacnman t 
Marek Windheim w nowych numerach solowych. — 
Cr;ść Ii! „Bigos noworoczny*1, aktualna rewie w  2, 
cześdacb pióra spółki autorskiej „Ki-Zbi-O-**. Nowe 
postacio i wkładki. Nowy prolog. Clemenceau, Ksią­
że (arnawal, „Ulobus Ganzwelt, ;;<głcnlczny sodtó- 
*nik“ w wykonaniu R. Gier sieńskiego. Koioortea 
„Świstka Coazierinego** i in.

Bilety od 9 3 w  składzie nut O. Szyfer tli* (uL
Akademicka 6) a od 6 wlecz, przy l.»ste *e»tttt.

— Teatr świetlny „APOLLO": Henny' Porten w 
komedi. „Jej sport" or»z dramat: „Diitwcze z jeekini 
opium". ,

— Z sali koncertowej. Wieczór pieśni polskiej od 
St. Moniuszki lo  nijnowisjych kompozytorów w  wy­
konaniu znakomitej śpiewaczki J. Korol-wicz-W-iy- 
dowej odbędzie się we czwnrięk 22. bm. ’ ^og/am 
obejmule .n. in. nieznane pieśni Moniuczki. Cały io- 
cliód z koncertu przeznaczony na rzec* wdów t sie­
rót po obrońcach Lwowa, Bilety u p. S^yfarlha.

Zapowiedziany na; Płą*ek ?3. bm. VI. abonamen­
towy wieczór cyl.lu arcydzieł fort., zostaje z powodu 
zachorowania prof, Henryka Melzera na krótki cvu  
odrocaony. Nowy termin koncertu zostąjiie niebawem 
ogłoszony. 403

  ......
— W kocznlc# powstania 1563-w r. ‘ lnędzifr się 

jutro o godz. 10 r°no nabcieftTswo żałobne ‘w koscifełe 
załogi lwowskiej (OO. Jezuitów).

— Po w: .achne wyLlady uniwersyteckie i poli­
techniczne. Program od 18- -25. b. ra.r

Srod’ , 21. bm. Prof, Di K. WojciJchcwski: „Po­
jęcia mitości u dawniejszych poetów polskich**. Sala 
instj utu geologicznego. Dhigccza 8, godz. 7, wieczór.

Czwartak i piątek z powodu choroby prciei;en- 
tów wykłady odwołane.

Soboił, 24 bm, Prof. Anczyc; „u  włóknach tlca- 
ckicu i ich przei oblt na tkaniny’*. Politechnika, g. 7, 

Niedziela, 25. bm, Prof. Dr. Z. Weyberg: „Z dzie­
jów ostatniej doby szkolnictwa polsk5ego*’. Salą Mu­
zeum przemysłowego, sod z. 5 pópoł.

— Wez wanie plulitecytowk do Górnoślązaków. Na
polecenie komisarjatu Rad ludowych Górnego .*1ęnka 
wzywa się niniejszem wszystiich Polaków, pocho­
dzących z Górnego Śląska, uprawnionych do glos > 
wanta plebiscytowego tamże, a przebywaj toych obe­
cnie w  Małopotece. aby bezzwłocznie pod ui swoje 
adresy wraz z datą i miojscem urodzenia. lub gminą 
pizynależności, do wiadomość* sekutarjatu Towarzy­
stwa obrony kresów zachoćulch. Kraków. Krzyszto- 
fory, III. piętro. Do głosowania plebiscytowego upra­
wnieni &« wszyscy Górnoślązacy, obojga płci, którzy 
do dnia I. stycznia br. ukończyli 20 rok życia.

— Wi id<*mośui tyaualne. Ku uczczeniu rocznir;y p<v 
'•"Stani" 1863 r. daje teatr miejski „Wesele" dram. St- 
Wyspiańskiego vr nowej szacie, pierwszorzędnej ob­
sadzie i w świetnej reźyserji p, Romana Żelazowskie­
go.

— Oryginalne konkury. We wczorajszym „Wpere- 
dzle" — „poszukuje 25-letm panice Wasyl Król pię­
knej t wykształconej panienki**. Oterti „nanycza * 
w socjalistycznem llśmie jest pr-wdziwie rozbra- 
jaiącą.

— Z traged)! uchodźców g*licyisklcii. Tystąoe nie­
szczęsnych mieszkańcć t Gkhcjl wywieziono w  cza­
sie wojny do Chocn* do piekła na ziemi. Wywiezio­
no też rodzinę Stachów. Stach — ojciec zmarł tam, 
matka Jćzeta wróciła onegdaj do Lwowa * dwomr
W  oi Aie& ąB& m  13 Ut I g o r  men 14 lat t 6



„zrubffa sit*' cłitopcom. Biedacy błąkali się po bmki? 
lwowskim. Oo policji sprowadziła ich zakoiL.ica Taid-, 
Petryków, -cez chłopcy nic znają nazwy swojej gmi­
ny, więc nie można odesłać ich do miejsca zamiesz­
kania, oddano ich przeto komisariatowi dcielnicy II.

— Ptaszek.* to ładny ptaszek! Karol '"kaszek, b. 
organista pojechał do Buzka do swej dawnej parafii, 
by z ckazji świąt odwiedzić kościół, pomodlić się, 
itd. „Djabeł jednak skusił go“ , gdyż z zakrystii ukradł 
Ptaszek bieliznę kościelną i szaty liturgiczne wart. 
kilkanaście tysięcy koron i jako świętokradca powró­
cił do Lwowa. Tu sprzedał te rzeczy poświęcane 
żydowi Halpernowi Mendlowi. Ajent poi. Golec wy­
śledził Ptaszka i aresztował. U H?łpema odebrano 
część rzeczy, resztę sprzedał już, więc i jego are­
sztowano.

Zespół prawników przygotowawcze^
Lwów -  Senatorska 9  ohek „Domu akademickie 35

B an k  k r ą ja t r  we Lwowie poszukuje dla Za­
kładu Centralnego we Lwowie, jak^też dla Filj1 w 
Krakowie, Stanisławowie, Białej, Lublinie, Przemyśle 
i Warszawie urzędn ków, manipulantów i dyetarjuszy, 
Wynagrodzenie zależne od kwalifikacji i porozumie­
nia się — poczem zawarty zostanie kontrakt wz^lę- 
jnie zadecydowane przyjęcie na etat, — Poda lin z 
dokłądnem opisem ży cia o-az odpisami metryki, 
gwiadect," z odbytych studiów i praktyki, jakott z 
podaniem referencji wnosić należy na ręce Dyrekcji 
we Lwowie, ul. Kościuszki 1. 11. — Podania wnie­
sione bez załączników j. w. zostaną bez odpówiou^i.

3ć3
Sądząc, że najlep ej uczcimy pamięć zmarłej Ma- 

rj; Szawłowskiej wspie ając dzieło, które ukocna a 
i kłóremu oadawała lyle pracy i ttarań Wydzidł 
jąJednooMnift m ilodyoh olnk uchwalił utwo 
rżenie z datków ofiarowywanych po śmierci Marji 
Smw owskiej stypendium dla nomocy w naukach 
jednemu z dzieci wychowywanych w „Ochronce 
Zjednoczenia11. Przyda sienie stypendium będzie nale­
żało do Wydnału. Dotąć zebrano 200 K. dalsze da­
tki na ten :el upraszamy nadsyłać do Administracji 
Słowa Polskiego. 407

S o k ó ł IV , „Ork.-stra eria o^ska* u.ządra w 
niedrslę dnia 25 stycznia b. r. W ie c z ó r  ta n eczn y  
w sali Strzelnicy. Wstęp za %apr- "zeniatrj- ktAre wy­
daje kanc. Sokoła IV od 7—9 wiecz. 392

□  CZARNLaZOWICE. Pierwsza gwiazdka polskst
zawitała dla dzieci czarr.uszowickich 1 sąsiedniej Bił- 
ki szlacheckiej z odblaskiem wesela. Zeszła sie tu 
gromadka z obu wsi w  Czamuszowicac1'  i cieszyć 
wokoł drzew.ca, rzęsiście oświetlonego. Kolęda, od­
śpiewana orzez dzieci obu szkół, rozpoczęła uroczy­
stość, poczerń popisywały się dzieciaki jednej i dru­
giej szkoły naprzenran deklamacjami, a były to wier­
szyki: „o Jezusku mabńknn**, o „żołnierzu walczą­
cym ' i „modlitwa polskiego dziewczęcia*1 płynęła 
z ust 5-letnich nawet dzieciaków. Nauczycielka szko­
ły T. S. L. w Czamrszowicach pna J. Trzcińska, któ­
rej sekunduje dzielnie jej nrzyjacólka z Biiki pna Z. 
Szymańską# — zapowiada dalszą część programu - -  
i to ma być przedstawienie. Właściwie jest to fl?z- 
ir.ówką kilkorga dzieci o drzewku. Bożem Narodze­
niu, pastuchach, darach, a nie brak i. życzeń dziecka 
polskiego. Przywilejem z chów czanmszowickich jest 
to. że muszą mi“ć napisane dla siebie sztuki — tak 
też jest i obecnie, Dzieci gawędzą, przeplatając Kolę­
dami, a bawi wszystkich jeden uiwisz, tłumaczący 
sceny pasterskie swojej braci w  sposób zabawny. Sal­
wy śmiechu wypełniają salę i tak dobiega rozmówka 
po końca, puczem następuje rozdanie podarunków 
aniołka. Każde z obecnych polskie to, czy ruskie, a 
nawet żydowskie o trzy mu jt podarunek i cieszy- się, 
żo pierwsza gwiazdka polska — jakaś inna niż do­
tychczasowe, zaznacza to również obecny tam dele­
gat z T. S. L., dzieciska mu wtórują, przyobiecują 
różne rzeczy, a na koniec zaśpiewają — nie będę do. 
ktorem ani profesorem,’ a5e wojakiem ostanę i rozcho­
dzą się zadowolone do domów.

Zaznaczyć naieży, że podarunki te skromu* -  
zeszyt, ołówek, wstążeczka, kilka cukierków, kawa­
łek piernika stanowią jego zawartość, ale zakupione 
z miesięcznej pensji nauczycielskiej pry Trzcińskiej 
i Szymańskiej, aby uświęcić pierwsza gwiazdkę w  
wolnej Polsce i upamiętnić rzeszy szkolnej w liczbie 
około 100 tę chwilę. Tam nie było posiedzeń Komite­
tu, bo tego całkiem nie było, bez dyskusji odbył się 
czyn — ależ prawda, obie nauczycielki to skautki na­
szych drużyn lwowskich, a wśród nich wszystko od­
bywa się bez krzyku. M Wulaśczyk.

#  nresztuwanie oficerów francuskich. Z Warsza­
wy- donoszą: Na rozkaz sądu wojskowego misji fran­
cuskiej aresztowany został i osadzony w  wiezieniu 
major armji francuskiej Saurage, oraz dwaj poruczni­
cy  francuscy. Stacjonowani byli w Kolomyji, skąd 
mieli możność częstego wyjazdu „służbowego**. Je­
den z kupcót zawarł z tymi oficerami umowę co do 
wywozu z Polski znaczniejszej gotówki, która w pol­
skiej walucie wynosiła kwotę około miliona marek. 
Ostatnim razem przewóz się jednak nie udał, idyź 
na granicy, na skutek doniesienia, oficerów patrzy* 
fitfiio . nadano rę y -n ii5 aresztowano.

4t Chorcly .'pidembz-™ w Cieszynie. „Dzieiniik 
Cieszyński** donosi- Epideruja Jusr.>anki szerzy’ się w 
Cieszynie w  zastraszający sposób. Zewsząd zgłas^ą 
wypadki zaslaoni jć, a procen* śmiertelności powię­
ksza uię. Rówrocześiiit mnożą się wyoadki tyfusu i 
ospy czarnej. Dowiadujemy się, żt z powodu hisz­
panki prezydjum Rady Narodowej jest zupełnie '.de- 
kcmBletowane. Zasłabh na nią: pos. Reger, ks. Lon- 
tlzin j ks. Brzuska.
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„upłatek“  dla żołnierzy polskich. — Odtrouka pol­
aka. — Powiatowy konsum urzędniczy. — powiato­
wi. koleżońskb Kasa chory ch służby i u. ?ani%ń > 
jwrtptwowycli. — Urzędnicy bez pensg. — Komisja 
\ siłkowa dla roazin zol- Je rzy polskich beż ówtaefi. — 
Zamkniecie szkół z po ,odu e demfl.' — » . o ] .eon 

Baczyński.
Uroczystość „oplatka“  odbył;, się drija 24. gru­

dnia z. r. dla żołnierzy tulskich w tutejszym Szpitalu 
epidemicznym, a dnia 1. bni. dla polskich żołnierzy 
tutejszego etapu w budynku Kónn ndy etapowej. — 
W  uroczystości, wzięli udział oficerowie z pp. majo­
rem Wolgnerćra % Dorucznikiem Kmpińskim na ćzele 
i goście, cywilni.

Dnia 6, bm, urządzono w budynku gimnazjalnym 
„Gwiazdkę** dla dzieci tutejszej Ochronki polskiej. 
Po pięknych produkcjach dziatwy, przygotowanych 
przez SSi Sluzebniczk' i przemćwienit- ks,: kan. J- 
Wruciiy, obdarzonto dziatwę uponiińkiem j ugoszczc 
no podwieczorkiem. Ofiarnyn paniom iiasrym, które 
Ochronkę otaczają opieką i urządziły tę „Gwiazdkę'* 
ćia dzieci, należy się szczere uziianie i podzięko­
wanie. i'

Dla zorganizowania powiatowego Konsumu u- 
rzędhiczego odbyło się tu Inia 10. bm. w starostwie 
zebranie reprezentantów wszystkich dykasterji: słu­
żby i •rrzędtfików państwowych z całego powiatu 
(urerdników, kolejarzy, profesorów gimnazjalnych i 
nauczycieli szkół powszechnych). Po zagajeniu nrzez 
staiesłę W kd. Myszkowskiego, zw iłującego żebra­
nie i przedyskutowaniu statutu,. uchwaiono staitut i 
wybrano Dyrekcję i Radę • Nadzorczą Stowarzysze­
nia. Weszli nianowicie do Dyrekcji pjp. Doszła Józef, 
Keffe^miiller Murja. Krup? ki Władysław (przewodn.), 
Kryczyński Bronisław, Myszkowski Włauj, sław, No­
wacki Jakób, Ostrowski WlLdysła*,, V/agrt.er. Józe4:; 
jako zastępcy pp. Filipskf Aut.. Kobryń Gustaw, Ma- 
t?fiowskł Wicb.. Pląskowski Wit, Scłiys Aleks., Spal- 
tenstein Wiuc., ‘ Symonówna Anna, Szus Stef., ks. 
Wrueha Józef. JRadę Tladrorczą stanowią p j. Ś p ie ­
wie* Jerzy, lyinienieck deks„ Zych Prau % (prze­
wodniczący), wśzyscy z Buc jacza, Knapik Jot| i O- 
rzechowski Mich. z Mouasterzysk, Opolski N. i Łu- 
kasiewicz Star z Potc^c. Złotego, jako Łas»ępcy pp. 
3efgu,- Józ. z Buczacza, Batorski Aleks, i Kurek Zbi­
gniew z Monusterzysk, Dancsz Józef i Xazimierowicz 
Miecz, z Potoka Złotego, Grabski Stan. z Jazłowca i 
łlodoly Wanda z Uścis Zielonego.

W ten spcśób zorganizowany konsur.s urzędni­
czy, jako c-gankacja powiatow«. podejmie ważne 
dżiś dla rodzin urzędniczych zajoanic gospodarcze, a 
spodziewać się należy, że spotka się z należytcm po­
parciem władz tak małopolskich jak i centralnego 
rządu polskiego.

Na oowyższem zebraniu urzędników w Buczaczu 
powołane równocześnie dc życie z inicjatyv y  i ma 
wniosek tutejszego starosty p. WJadys-ł \yszkow- 
skiego Instytucję, która o swerr znaczi-mr w nężkich 
czasach dzisiejszych mówi samą. za siebie Jęst to 
mianowicie „powiatowa koleżeńska Kasa chorych dla 
s.użby urzędników państwowych w Buczaczn**. któ­
ra rodzinom urzędników I funkcjonariuszy - państwo­
wych spieszyć bę'dzio z pomoce w  wypackach cięż­
kiej słabości człon ta rodziny, a także udzielać będzie 
zasiłków pośmiertnych. Przysłowiowa nęó^a urzędni- 
czs zamiast zmńiejś nać się. T/zrasta dz.sir>.j j okazuje 
się liezbędni samopomoc, której jednym z nardzo 
wymownych wyrazów będzie urzędnGzr. Kasa luo- 
rych w Buczaczu- zawiązana przy konsumie (dy­
rekcja i Rada nadzorcza konsuniu jes' zarówno dy­
rekcją i Radą nadzorczą Kasy chorych), Pząd powi­
nien na tę Kasę zw ócić uwagę i odpowHdają? ogól- 
nyni socjalnym potrzebom sfer urzędniczych, wi 
nien C7“mpręa^ei zorganizować państwowa Kasy 
chorych dla urzędników. A tymczasem za rrzykl;.- 
dem Buczacza niech Idą inne powiaty.

Znana jest bieda urzędników, a urzędnicy bu­
czaccy są chyba najbiedniejsi. Już drugi miesiąc (gru­
dzień — styczeń) nie otrzymują pensji żad ąej, zalega 
też pensja trzynasta i do domów urzędniczych za­
czyna zaglądać — rozpacz. Skąd' wztyć nę: wyżywie­
nie rodzin? 'Izy tego pytania, tak smutnego w cza­
rach dzisiejsrycli, nie rozumieją władze we Lwo­
wie? Wszak mż raz o  ten pisaliśmy na teru miejscu, 
a dziś imieniem wszystkich urzędników państwo­
wych z Buczacza domagamy się jak liajba-dzifi sta­
nowczo, by kraj. Dyrekcja srai bu w t Lw’owie w  ja­
kikolwiek sposób. Ucz najrychlej dostarczyła tutej­
szemu urzędowi podatkowemu pieniędzy hŁ wypłatę 
zaległych pensji. Może też i Namiestnictwo przypo­
mni sobie podwładnych urzędników w Buczaczu, 
którym nie asygncwąło jeszcze poborów i djet?_

Wypłacenia tych i tak marnych rensji urzędni­
kom wymaga — powaga państwa polskiego!

Powaga państwa (onuga sK tt« aąjr *4 iłvi w ?

wyasygnowania Komisji zasiłkowej przy tutesszert 
starostwie dotacji, potrzebnej na zasiłki dla rodziŁ 
rołnierzy polskick, Czyż takie ważne sprawy z* 
w'zględ’1  na swój charakter trzeba aż przypominać?,

Nie zapomina tu o nas tylno jedna — ep-idemja 
tyfusu plamistego, z powodu której zamknięto w mie­
ście i powiecie wszystkie szkoły, t- j. szkoły po- 
Tvszeclin,e i gimnazjum do dnia 4. lutego włącznie.

Zma>ł tu na ty{us plamisty śp. Lecn Baczyński, 
podporucznik wojsk polskich, syn dr. Baczyńskiego, 
tutejszego fizyka powiatowego. W onegdajezeu od* 
PłOwadzeniu zwłok śp. Leona iidj dworzec kolejowy 
wzięła udział tiunma publiczność, żałująca śmierci 
młodego człowieka, dobrego Polaka.

Z  rasiui “ ydairniinego.
Przegląd Narodowy,

Wyszedł ś * 'ż o  z pod prasy zeszyt piąty 
„Przeglądu Narodowego** (za p źd-- erniK, i stopad 
i grudzień 1919). Sfery Oświecone powinny wie­
dzieć o  tym doskonałym m e îęcz n̂lku 5 m tć go 
pod ręką, dlatego dajemy krótką o  iffln wiado­
mość. Jesi to organ, poświęcony zagadniericm iy- 
c!a narodowego w zakresie politycz ym, nauKo- 
wym, społecznym,, literackim i artystycznym. Za­
łożył go ś. Zygmunt Bali- ki w roku 1908 i 
prowadził' do wojny (do lipca 1914). Wskrzeszony 
w roku 1919, wychodzi stale, pomimo ciągi, ch 
przeszkód technicznych i niesłychanych kosztów, 
ood redakcją znake mńego z>ia .y spraw spułecz- 
nych Bohdana Wns utynTkiego

Na tom 16-m teg cennego wydawnictwa z 
roku 1919 zło-y-o się pięć ot»szerrivch zes?ytów, 
obejmujących 636 stro i drmu. W poprzeanich 
czterech zeszytach um eścłi mace: 'S  lVa , utyński, 
A. Ś* ętochowsk;, Z. Wasilewski, J. Hłasko, W. 
Kryński, R. D m oisk ’, T. Gluziński, T. Wierzbowski, 
M. Smolarski, A. Koz Kowski, K Mdiewski, F. 
Raczkowski, J. Kożuchowski, M. M-nn, J. -Las cz 
i wielu innych. Cs ami zeszyt, który teraz wyszeał. 
je t̂ nadzwyczaj bugey. Znajdujemy w n rn prace: 
Bondana YVas unńskiegó: Położenie mitdz-.iaro- 
dowe, Bohdana Winiar kiego: O Sejm dwuizbowy, 
J. K. Kochanowskiego: Kilka uwag o  P Is c, Wł. 
Konopcz>ńskiego: Pierwszy zabór pruski, bezimien­
nie: Źjazd lipcowy w Moskwie (1917), Fr. Rawry- 
Gawrońskiego: Polityka nasza na Rusi, W. Sołtana: 
Polska a -Łotwa, Jana Tura: Ernest Haeckel, Ro­
mana Rybarskiego: Kapitałv zagra liczni a finanse 
Polski, Przegląd snraw bieżących przez Wacława 
Kryńskiego i ,|ó»efa Hłaskę, Przcdąd literacki puez 
Teodora Wierzbowsk ego, W. Niklewiczową i in­
nych. Bibljografia.

Z  auio.ó-i pow yższych prac pp.: Kc hanow- 
ski, K o n o p c /y ń sk k \ barski, T. i, Wierzbowski są 
lub byli procesorami uniwersytetu, p. Sottan jest 
teraz woj wodą warszawSKim.

Cena p dwójnego zeszytu 5-go wynos1' 10 m. 
„Pr/egląd Nap dówy“ jest do nabycia w Admini- 
stracii: Warsz wa, Zgoła 5 w Księgarni pod firmą: 
Perzynski, Nklcwicz j Sp. (N Świat 21) i w in­
nych księgarniach. C?ly tom za r. 1919 (ze spisem 
rzeczy) kosztuje 10 m. Prenumerata n. rok 1920 
wynosi w stosunku 9 m. za zeszyt. Kwartalnie 
27 marek.

A eroplan  Bieguna połu!n.«go.

Po coraz to nowszych tiynmfach sztuk? lotni­
czej lotnLcy angelcy postanowili przv n mocy 
at ro »Ianów dokonać dokładnego f  adania bieguna 
póiuln.owcgo. Do dzieta przy^ąpiono z właściwy 
Anglikcm energią. Na czele wypiawy słanąt or;.a- 
nzato? jej John Cope, zaś ministerstwo lotnictwa 
zatw erdr-iio lego plany i pomaga mu w organizacji 
wyprą *y

Współpracownik „Echo de Paris“ , zainteie- 
sowawszy się śmiałym pianem lotników angielskich 
i ich p.idbiegjnową wyprawą, udaił się po mfer- 
maci do Chaicota, znanego podróżnika fran- 
cusKiegb, który swego czasu był kierownik em eks­
pedycji francuskiej io bieguna południowego.

Zamiar Anglików jest wprawdzie ryzykowny—  
rzekł podróżnik francuski — ale mozii*y do wy­
konani.

Kedy w 1910 roku wracając z drugie swej 
wyprawy usłyszałem o tem, że Bleriot przeleciał 

La f.lanch,, zaraz pomyślałem sobie, iż w krótkim 
czasie bęciie można na aeroplmie pusuć się na 
bieguj. Mówiłem o  tem w 1912 r. z Vedr.nes’em, 
który szczegółowo projekt ten ze mną rozpady wał. 
Ale lotnictwo nie było jeszere wówczas tak irz  *i- 
nięe jak dz'ś, a przytom Ved* 'nes nie miał dość 
potrzebnych na ten cel pieniędzy.

• — Jak pan wyobraża sobie wyprawę lotni­
ków angielskich do bieguna? — sj <af dzien­
nikarz.

— Udadzą się oni prawdopodobnie tą drogą, 
którą, swigo czasu podróżował Scotr, to znaczy- 
przez zatokę Ross. Bęćri musieli napizód przebyć 
iryżynę odową, długą na 800 km., porzem’ znajdą 
się przed łańcuchem górskim, w niektón ch miej- 
S.acii wysokim na 2.400 m. Po przebiciu tego 
pasma gór będą musieli zrobić je&cze 600 km. óm



„SŁOWO POLSKiE& w. 3  ż Suta tę. stycznia 1930.
bieguna — i stanąć tam na punkcie najwyższym, 
Ot wysokości 3 3 0 “ m ponad morzem. Rozunre 
Sie, że wyprpwa ta tylko wówczar będzie miała 
wsr.f «ć naukową, jeśli lotnią ®ngelscy zatrzymają 
tie kiś czas tu biegunie f okrążą ” o, robiąc ró­
żne doświadczenia nankowe. Trudność* większych 
niema —  może tylko jedna, a mianowicie, że tru­
dno byłoby lądować na śniegu. Ale i tę trudność 
knot a usunąć, jeśli zamiast kół rnreścić się pod 
aeroplanem łvie Niebezpieczne mogą t i  być stra­
szne śnieżyce w okolicach bieguna południowego, 
fcioźne dta aeroplanów W każ tym razie jedna* 
rze z jest możliwa i i wykonalna.

N cfe o wydanie Wilitolma.
Warszawa. (Radio z Lyonu.) P. Dutastn wręczył 

.■zedstawicielowi Holandii notę, domagając? stę wy-' 
daifla Wilhelma. W  nocie mocarstwa sprzymierzone 
powołując s!c na treść art 2T7 traktatu wersalskiego 
przjmominają sumarycznie między frmeni zbrodnie 
Wilhelma, jak naruszenie neutralności Belgji i Holar- 
dji, branie 2Łkładników, masowi deportacje, per; * 
wantę Młodych dziewcząt w Lille i wydawanie ich 
Zhańbieniu, systematyczne niszczeir“ zajętyci (;ry- 
torjów bez konieczności wojskowej, wojna łodziariji 
podwodnem5 i niezliczone wyk oczenir, fakicu dopu­
ściły się wojska niemieckie. Nota wyraża przekona 
nic. że ludność holenderska jest wielce tern i_aintere 
sowaną, aby nie dać pozoru, że osłania głównego 
iprawce naruszenia solidarności narodów i że ułatw? 
niewątpliwie wydani*: sadowi tego, którego wydania 
żądaj a głosy nijjonów ofiar.

MILLFRAND TWORZY NOWY GABINET. 
Warszawa. (Radjo z Paryża1. Dziennik' donoszą, 

że mioja utworzenia nowego gabinetu została powie­
lo n a  p. MilłerandowL Nowy gabinet, który się u- 
konstjiuujc prawdopodobnie w  poniedziałek przed­
stawi się Izbie deputowanych we środę lub wc 
czwartek.

BlAl-A KSIĘGA NIEMIECKA.
Gdańsk. (PAT.) „Danziger Zig.‘ ‘ dowiaduje się 

z Berlina, żc rząd niemiecki zamierza "v: hąjbPiszj cli 
urnach przedłożyć zgromadzeniu narodowemu „tialą 
księgę", która zawierać będzie dokumenty dotyczące 
wszystkich uKładów zawariych z Polską.

„CZESI BLDUJą  NA VIA SM  
Praga. (PAT.) Znany przewódca Niemców cze- 

tlncn Lodgeman wygłosił w Cieplicach na zgroma­
dzeniu wyborczem mowę o sytuacji potocznej w  
Czechach w której między innimi r i>wiedzial; Jeżeli 
rząd czeski zechce jasno ocenić obecną ; j *uącjc, 
Wówczas pi zekoua się z łatwością, że dotąd budowa! ■ 
Państwo na piasku. Stoimy ciągle wobec szowinizmu 
I mianujemy wielkości w Czechach, które wyobrażają 
sobie, że Praga jest nietylko centrum pałej Europy, 
jęcz że w niej skupiają się interesu cab&o świat. 
Żadne stronnictwo nie jest skłonne dc najmniejszych 
Bftępstw wobec drug5Łgo. Tern postępowaniem 
Czesi muszą doprowadzić pańs two do upadku,

KATASTROFA KOLEJOWA,
Gdańsk. (PAT.) Ubiegłej nocy wykoleił się koło 

staefa Piła pospieszny pociąg towarowy idący z Ber- 
W kilka minut później na wykolejony pociąg na­

jechał pociąg nospieszny Idący z Kr ów w ca. Kilka wa- 
sanów pociągu pospiesznego zostało ziszczonych, 

uhezas stwierdzono śmierć 19 osób.
KADEf WRACA.

Radik tPAT-) „Darz. Ztg-“  dowiaduje się, że 
cidch J L l 0war*ystwie kilku bolszewików niemic- 
^ ^ b y l  na granicę polską.

a l r c w a .
depesze PAT.) 

w i e ^ r S ^ t y \
kolo Bielan, w  mieścin ^ f ie W J ,  "
żonycu w esm  do piwnic u i M  lnicach Jżej poło-

, łzając s kod: po p ^ .ea ch . K ie r S S w ę  r e g S i  
Wisty stwierdza, ze wczfcrai * * *  wodv w v n W S  
cnu. co wskazuje iw  n a o p a d & l w c d y ^ o ió w n a -  
nm ze shinetn z duła poF-zedntep. *j- k okolic 
górskich nadeszły poinvś!nc l
t ©badaniu wody.

— Rabunki. Wczoraj wic* oAńt kilku bandytów 
w mundurach wojskowwcl w 'ldlo do sklepy Jakóbn 
Gninfelda, pokątnego kantoru : ymiany Pieniędzy, 
gdzie zrabowali 10.000 koron, ktt.:r ,/ymi^aiła pewna 
kobieta i położyli strzałem z rewolweru trupę,n 
kupca. . . . .

Wczoiaj wieczorem naptdła zgraja rabusiów na 
pociąg ciężarowy z węglem. Żołnierz eskortujący pc 
ciąg dał strza, do tłumu napasluikćw i jednego z nich

zranił. Okazało się, że był to osobnik jaż dwukrotnie 
karany za kradzież węgli z wagonów kolejowych.

Jak podają dzien^ki w  nocy na 19. hm. nieznani 
sprawcy włamali się do lonsuma rcbotiiczego Na­
przód" w  Moszowie, gd2ie skradł* rozmaite artytuij 
żywności wartości * onad *3.000 I< Policja znalazła 
skradzione przedmioty ukryte w cegielni w  Moszo­
wie. Sprawców dotychczas nie ujęto.

—• Obława na handlirzy plecgfrweńi. Wczoraj kie- 
rowniciwo Biura przeciw lichwie i spekulacji zarzą­
dziło obławę na pokątoych htudkrzy pieczywem, 
sprzedających na ulicach miesta. Stw.erdzono przy- 
tem, że piekarze nie stosują się dc wydanego przez 
magisVał gakazu Sprzedaży pieczywa sklepikom 1 
pokątnym handlorzom pieczywa, a nie chcąc z oba-, 
wy przed odpowiedzialnością sprzedawać publicznie 
owegc cieezywu wprost po ‘ cenach lichwiarskich,, 
odstępują owir pieczywo potajemnie sprzedawcom 
ulicznym którzy płacą im ceny paskarskie.

— Strajk. Jak dziennik5, podają, rozpoczął stę tu 
wczoraj strajk robotników mtroljg^torskrh. nąilę żą­
dań ekonomicznych ;

— Z czarnej giettft Wczoraj przeprowadzono na 
czarnej • giełdzie rewizję, przyczem zaaresztowano 
Jankls Miodownik' z Bodz jityn* z K< -ngresówki i 
Arona Wolfa z Mszany dolnej, którym skonfiskowano 
pół miljon? koron. '

Dział ekonomiczny.
• 3)iędzunarodovs Snsfyisr baadiowy.

~  Rada Naczelna międzynar. parlament. konferencji 
handlowe5 ro marzyła, jak wiadomo, sprawę statutu 
Instytutu Handlowego, na którego siedzibę obtarto 
Bruksele. Celem Instytutu jest ce^ralizowaniei pu­
blikowanie ^formacji, które mogą dopomóc do uje­
dnostajnienia prawodawstw handlowych pnszcacgó! 
nych krajów — oraz podniosionia rozwoju tranzakcjł 
międzynarodowych i wogóle dobrobytu,

Statut, uchwalony proea Radę Naczelną, a Ś Wie­
ro ogłoszony, wyszczególnia nańe>ujac« pele i Ś-ódM 
instytucji.

Cchm Międzjmarouuwego Instytutu Handlowego 
jest: centralizowanie, koordynowanie i m tżliwif naj 
szybsze publikowanie wuaoraośri dbtycżącyęL sta­
tystyki ‘.pfcwodawstw handlowych, óra» trakiató- ; 
li. nólow ych. Zostaja stworzone dwa uizędy ndędz’- 
naredową w io*niv insiytutu. Pierwszy ;irząd, ma za 
nadanie jbok statystyki handlówek ogtąszanej prze - 
pcszczeiólr. państwa, zestawiać Statystykę ogólną, 
orartą na wspólnej nom-nklaurze, r obejmującą to- 
waty importu i ekspcr.a, z  oznaczeniem wartości, i 
wagi. Drug-' iirząd zajmie się: , tlom^czeniem tekst i  
prawą handlowego różnych ra.lstw. jakotei projek­
tów i raWodawccych czy- stumMstracyJnych, !rtór? 
wniosą do niego zmiany 'pb dopełnienia, oraz tłorna- 
czenieiu i publikacja tekstu traHatów handlowy di I 
zmiar ?akim one podlegają, i

Według brzmienia par, t statutu Instytut powsta­
je ood jprotektorątem króla lelgijskUgp i pod kienin- 
kiem stafego biura międzynarodowej konferencji ‘han­
dlowej. Instytut będzie bardzo ważnem urządzeniem, 
ułatwiającem międzynarodową wymiano viadomcś(i 
o rrawach i stosunkach handlowych. Stąd też »*tą 
tsviać on będzie samą w*ymia«  ̂ handlowa^ ’

a  Utw oi^enle Centraliiego Urzędu Ekspansji Naro­
dów e lW  „Journal Off,ciel‘‘ ogłoszony zoatał dekret o 
utworzeniu Centralnego Urzędu EKspar ĵi Narodowej. 
Z pośród dljantów, Francja zostah najwięcej poszko­
dowaną przez wojnę. Jednr z pewnych dróg do pono­
wnego wzkwitu jest ekspansja zarówno w  koloniach, 
jak też, w  państwach obcych. By skoordynować usiło­
wania w tym kierunku poszczególnych urzędów i or­
ganizacji, zostaje powołany wspomniany wwżej urząd, 
który będzie działał w porozumieniu ze specjalną ko­
misją międzyministerialną.

3? Yvidoul ekspo.tu naszych zaba ,/ek do AngtjL
Nie ulęga r.vątpliwości, że przy dzisiejszych stasun 
kach walutowych nasz przemysł żabawkarski Odpo­
wiedni zorganizowany, mó*łby eksportować na cr 
znaczne ilości swych wynooów za granicę. W  Ahglji 
istnieje wielkie zapotrzebowanie na zabawki i  drze­
wa,.których nasz przemysł mógłby dostarczać Ceny 
są niezwykłe wyso.de. Za garnitury' mebli do doniów 
dla lalek płaci się 5 dc B gwinei, co przy dzisiejszym 
kursie wynosi 2.5GU do 4.(>00 maiek. Dobrze ubrane 
lalki sprzedają p,o 2 gwineje. czyli po przeszło 100° 
marek. Wózki dla lalek kosztują więcej, aniżeli wózki 
dziecinne przed trzema laty. Jest rzecz? ciekawą, że 
najmniej w cenie podnieśli się żełnierze z ołowiu, rrf- 
d ocznie dlatego, żc dzjeci zmęczone, sę. rabawairi wo- 
jennemi. Specjalnem powodzeniem cieszą się budo­
wnictwa i zabawki modelarskie.

Możliwości rozwoju gósood. rczegu Krajów nad 
bałtyckich. Kraje te, z powodu dojrzewających na za­
chodzie decyzji, zasługuj na uwagę, Najżyipiejszą 
glei»ę posiada Krnonja, za nia kroczą Inflanty; -^stwia 
r alomiast jtst mało urodzajną. Ceny. zboża w  kra- 
jacn tych były przed wojną nizkit, dzięki fawor:zo* 
waniu przez rosyjską różniczkową taryfę koleiową, 
rolnictwa Rosji właściwej. Hodowla bydła jest korży 
stną ze względu na nizkie ceny zboża. Bmaki cukro­
we nie są wcale uprawiane. Kultura lnu jest zaacznA!

w r. 1913 wywieziono go z Inflant 30 tysięcy tum.
Przy ihtensJ7\vnej gospodarce mogłyby kraśe tiadbal 
tyckie osiągm.ć znaczny wywóz.

X  S»prawy g osp od a rcze  F ra n cji Mowa,
jaką -yygiosił francuski mm&er finansów p Kjotz 
w Izbie deputowanych, siotkała się we Francji 
ż  powszechr.en uznan’em. Przedkładając Izbie pro- 
jekt nowej pożyczki, p. Kio^z nie wahał s*ę od­
słonić ciężkiego położenia, w jakiem znałaz*a sę  
Fancja p o  wojnie; wskazał przy tern drop', prowa­
dzące do naprawy stosunków.

„Kilka wyhtkó'" z jego przemówienia warto, t 
przytoczyć. Trzeba otwerzyć szeroko każdemu do- - 
sięp do własi.oi-ci osobistej, powiedział p. K otz — 
aby każdy, złożywszy swą daninę, miał wolną i 
całkowitą możność rozporządzania resztą. Wojna 
zrujnowała wieiu naszych współobywateli.

S^usznem jest tedy żądać większych of5ar p o­
datkowych od tych, których wojna wzbogaciła. Ten 
akt wwśokiej sprawiedliwości musi f»yć dokonany. 
Albowiem *ojnd n e powinna wzbogacać nikogo! 
Jeśli sa ło  sie' i na zei, niechaj ci nowi bogacze zo­
staną obciążeń* wyższym podatkiem!"

Deficyt budżetowy p. Klotz przypisuje głó­
wnie zmniejszeń,u tonaż” i środków kon.unikacji 
Ratunek widzi w powiększeniu produkcji i wy­
wozu, przewiduje tedy konieczność pewnych Wy- -‘ 
łom ów w sprawie w 8 godzinnej pracy. Zamierza - y 
obłożyć żń czń.m cłem przywóz z zagranicy to 
warów zbytkownych. W Angiji k idy  obywatel 
zmusza się do ograniczeń: ten przykład wszędr t  
winien być naśiad iwany. Ducnowieństwo i nauczj'- 
ciete winni nodjąć propagandę, winni wpływać na 
szeroki ogół, by poddał się tym krańcowym ogra 
niczeniom w życiu codziennem. Prasa wtniil tę 
*kcję poprzeć!

BANK ANGIELSKI W POLSCE.
Gda isk. (PAT.) „Da iż. Ztg.*‘ dono'2 z Londynu
/Timesem", że kapitaliści angielscy czynią przy- 

^gc \-snia do założenia w Polsce wielkiego banku, 
fPri. -omocy którego zamierzają wpłynąć na upc

finahsAw polskich i ^odniesienie waluty
.pokk. .

Ze Swl?ta,
. ®  Serbowie łużyccy. O Serbach łużyckich piszą 
'„Narodm Listy"; Łużyczanie zawiedzeni w swych 
pauzicjach przez,konferencję pokojową, nie,tracę . 
'wiary w i^s/ąlprżyszłoiĆ,' Uświadomiona inteligen­
cja. a Zwłaszcza studenci, zdecydowani są prowadzić 
aaiej walkę o wolność, aż do ostatecznego Zwycię­
stwa swej sprawiedliwej sprawy. Serbowie łużyccy 
cucą utwierdzić s woje stanowisko w  Lużycach, przc- 
dev'srystkicm po-.i względem gospodarczym. Świad­
czy o tem „Serbski Danie I udowy4 w Budziszynie, 
*ałożyny ł. listopada u. r. (w Saksonii), który zaraz 
w pierwszym miesiącu doszedł do miljon? koron o- 
brotu. Także „Serbskie Towarzystwo Gospcdarcze" 
wzrasta wskutek zasiadania filji po całych Lużycach 
Łużyczanie hic mają dotąd fachowych sił bankowych 

handlowych. Księgarnia łużycka „Smoleiro\ajf‘ prze­
szła z Nowym Rok»em na własność Spółki A’ cyjneji 
Serbs!:a Luźica", która wydaje og 1. stycznia br, 

rieiwszy iu^ycko sctbski dziennik .S -rbske Noyinyr", . 
poprzednio wychodzące raz na tydzień. Rząd berliń­
ski uznał Budziszvńską Radę Narodową za piawic- 
moc.iego reprezentanta ludności łużyckiej. Również 
iząd Saksunji. chociaż niechętnie, ustępuje ped wzglę­
dem .szkolnictwa. \Ved!ug nowego rozporządzenia 
wchodź5 łużycki Język serbski w program naukowy 
wszystkich klas szkoły ludowej.

t
'cni a s z HO bsch

en*.irvt*»*any onędnlk sądowy 
po długiej a ciężkich cierpic ich, opatrzony św Sa­
kramentami, zasnął w Pa;m 16 stycznia J920, p zefv-

wszy lat 59.
V* smutku pogrążona zoia :6rką zawiadamia­

ją o pogrzebie, który się odbył w Przemianach dnia 
i 9 siyczr =» 1920 r.

V  Administracji! nasiej z>ośyli:
Na oclenmiałych żołnierzy 
Urrąd ęe'ny w śnia'ynie 103 K.
Na plebiscyt na Śląsk”  Cł^szyńskin,
l v ząd celny w Sniatynif IW K, 
j .  B. 100 K.
Zamiast wieńców i kwiatów na trumnę Sp. Dy­

rektora Michała Bogusza Grono nauczycielskie i u- 
czenice Zakładów naukowych Zofji Strzałkowskiej 
1500 kor. i 13 marek.

Na plebiscyt Mazurski.
M B. ÓC K.
Polskie Towarzirstw > Narodowe, Złoczów 300 K. 
Gustaw Lączyński 100 K.
Na Związek dziewcząt polskich 
Krakowska zamiast kwiatów na grób śp Marynd 

Szawlowskiej 50 ^  r -  W (- <



4 „SŁOWO POLSKIE" nr. 36 z dnia 22. sty. rafia 1920.

Ceny ogłoszeń:
Ogłoszenia za wiers- lub jego miejsce 
drrbnem nismem 1 k. -  Nadesłane 
nel idogja za wiersz dróbnem pi- 

pismem lub jego miejsce 3 kor.

Ceny ogłoszeń:
OgiOszeria ' kronice 6  k. za wiersz, 

o kronice 4 k., na pie-wszej slrcn e 
1C k. — Drobne ogłoszenia 30 hal. 

za wyraz.

KUPNO i SPRZEDAŻ.
CflP7cinip bobrze urzą, zoną w pobliżu stacji kolejowej 
t'o Łh. iltf poszukuję celem wprowadzenia fabrykacji sni- 
rytusu i drożdży prasowanych. Pośredniciwo nie wyklu­
czone. Zgłoszenie pisemne pod „Górzemia" do Adm. 378

Cmnnfli <i svpialwie, jadalnie, meble zbytkowne, obrazy, 
Upl C&IkHI lu.it, a, lampy użytkowne, różne stoły krzesła, 
;zafy. otomany, Kanapy, naczynia z srebra chińskiego, por­

tiery, dywan perski do ;ego. Ossolińskich 9, Pracownia 
tapice. ska Tomaszewskiego. 193

aparaty poleca najtaniej „Technici m , 
Lwów Jabłonowskich 2, i filia Sie kie- 

w iciaó. 34?

ltfailrnpwfiłnifli I Kupuje i sprzedaje się Metle, Oarde- 
llfclAUrńJBUU |. robę, Urządzenia domowe i kancela­
ryjne w skład*' : komisowyn L’Occasion, pasaż Haus-
mana 8. 349

perski bardzo piękny, wielki, sprzedam Jaojńsk? 
10, I piętro. 360

<Hi>7 alhu okazyjnie do nabycia F. Gądek, Lwów, Bou- 
0174.610} larda 2. 403

P ł0 M />7 Cftlotinr. modny bardzo elegancki okazyjnie 
rittońbń oOIoAlUUn j  sprzi dam Sykstusa 4. Deper. ’an- 
ce Hotel City Nr. 26 od 11*—-1 i od 4—7 p. p. 391

MIESZKANIA i SKLEPY.
7-1 [-n jr ładny nieumeblowany pokój we Lwowie za od- 

iiIBIIIn powiedni w Krakowii. Zgłoszenia pod .Urzę­
dnik* do Administracji „Słowa Polskiego. c95

POSADY POSZUKIWANE.
nnrnHni'1 przesadza rośliny doniczkowe, oczyi zeza sady, 
U|_rUłlltSIk ocina rożne krzewy. Łaskawe zgłoazera ao 
Administr. Sło vs dla ogrodnika kwieciarza. 393

POSADY ZAOFIAROWANE. ■■■■»

Kilku roznwicieli ^Słowa eolskiego*. * 2156*

Ą te l w.tewopsku &
tyki lub asys inta(.cę)  _______________________ 331
j . i - . n ' s i ł a  biurowa, ogłoszenia pod Sumienna do 

lOirZoUnd Adm. Słowa Polskiego 399

PÓSZUkUjB P.ro ê.sora p° lalt^na wieś do d yocb chłonców 
3 a, II d.

iV i VI ki. gimn. Rozwadowska Zygmuntowska
393

fachowca, obzuajomiunegt ewentualnie 
z budową tartaków, posr tkuje ‘ irma han­

dlowa. Of er ty”  do biura ogłoszeń „Gwiazda* Legionów 5. 
 >    39u

Kanceiarja Główna K. nr banckoroAsKlega 
we bwowie u l Jagiellońska B

p r z y j m i e  p an nę
piszącą biegle na maszynie, obeznaną z czynnościami ku .cela- 
ryjnemi. Stenografia pożądam Tylko pfcoimne zgłoszenia 
z odpisami świadectw i podaniem referencyj, nadsyłać naloty de 

powyższej kancelarjl. . 394

Zarząd lasów i  ękizego ei aru na Podolu Galie.
poszukuje

adjunkta lub kontrulora lasowego.
Wymagana ukończona szkoła lasowa i egzamin ĵańLtwowy; 
Posada stała na raze kawalerska. Zgłoszenia z Opisami 
świadectw i podaniem referencji nadsyłać należy do Admi­

nistr- cji „Słowa Polskiego* pod eśnik*. 332

Okrawa Komenda Policji Paóstwawej
9 7 ©  L ^ o w i s  

ui. Leona Sapiehy I. 1
poszukuje

B-ciu chłopców do oosługi
w kuchni i koszarach Policji 

Państwowej.
Płaoa według umowy, wikt I umieszezrme 
w koszaraoh. Zgłaszający sią mają być za­

opatrzeni w osobiste legitymacje.

400

Okręgowy Komendant:

Wiczyńskl, w. r.

ęyreucja kliniki dziecięce! Uniw. buiouisk. 
wrzyjmfe na kilkumiesięczny wyższy kurs

pielęgniarek dziecięcych
w  wieku u - 3 0  r. 2.

Warunki przyjęcia:
1) świadectwo zdrowia
2> ukończona szkc;a wydziałowa lub licealna.
3) Stu erdzenie nieposzlakowa tego prowadzenia się.

Uczennice otrzymają całkowite utrzymanie, ewentu­
alnie pomieszczenie w klinice i remureracja 100 K młe- 
tięcziie. Po uzyskaniu dyplomu zapewnione posady

Zgłoszenia w kHn. dzlec. (ul. Głowińskiego) codziennie 
ad 10 -11. m

WYCHOWANIE i NAUKA.

Ź C O L E  R ^ F O ie U tE
(pod uyr. Pr. Ko irrdn) ul. PaAska 14. przyjmuje wpisy 
na kursa: a) angieickiego ; francuskiego, b) praktycznej 
konwersacii niemieckiej, c) stenografii, d) pisania ,ia ma­
szynach rożnych systemów. Nauka ęzyk6i t osobn« lufa 
w grupach od 2-6 osób. Wpisy ad 11— 1 i ad 4 -6 . 289
1 —  1 i —

—  i n . i Z A G I N I E N I .  w u

PnwPflPai9Pbł*h ze 3w r j i  proszę bardzo o  jakąkolwiek 
• aii.jq iijl-ll wiadomość o mężu Zygmuncie Kąłujjkim 

kadiet asp. 19 pułk. przebywał w Sernlpa^ityńsku. łaskawe 
Zgłoszenia listowni* pod adresem Stefania Kałuska, Lwów, 
Wulecka 8. 379

FOZNT. DONIESIENIA.
półtrzecia morgowa do wydzierżawienia. 4 mil 
od Lwowa. Wiadomość Administracja Słowa.

330
kimilliiTII * v:otle żałobne modne i tanie poleca M, To* 
M p S I I I I u  DOlnicka Kopernika 1 nad apteka Aiikojascha-

109

Krawaty tobię. prz-’ -biam z dostarczonego materjału, 
Kalecza 1. 11. narter. 275

Postukuj sit od I/IV. b. r.
lub Ar\’ nnalrczar
ma]
doświadczone1 •/ 
ukońcżoną niższą lub wyż­
szą szkołą lasową obz*t;- 
jomio lego 'ównież z mani­
pulacją .asowa, który zarzą­
dzał c ,nodz elnie większym 
kompleksem lasów.

r  kładaę oferty z odpisa 
mi awiadectw i wymaganiami 
dó biura ogłosr**" „Ruch* 
w Krakowie pod „Sumien­
ność'1. 34*

Pi-ennnerai?
na

„Słowo ?nlsKis“
prẑ iniujii

Administracja „Słowa 
Polskiego1 

bwów, 2imorowicza,
11— 15.

W  SOWITE 30N0RARJUM *£S

D e d ck ly w o w i (-w ce)
u  wyjaśnienlr npras Zgłoszenia pod „Spryt* do biura ogłe > 

n * ó  BrOcka Lwów KoSciir- iki Ł  466
*SSSamm --  *  ........ ....... ..... ......

Okręgowa Komenda Policji Państwowej
- w e  L w o w i e

Ojgł&sa niniejszem

K o n k u r s
Jo przeproirddzenia naprawy wodoc ąaów

'« gmachu Policji Państwowej.
Przedsiębiorcy mają jawić się osooiścb na miejscu 
do końca stycznia 1920 r. calem skonstatowania 

potrzeonej naprawy i wniesienia ofert.

Komenda ckregowa Pohcji Paliwowej 
wd bw olti

40, ul. Leona Sapiehy !. 1.

Latarnie stajenne naftowe
poleca najtaniej 260

LUDWiK MUSEOWSKI
G ł ó w n y  s k ł a d  f a r b  i m a t e r y a ł ó w

Lwów, ul. Akademicka I. 3.

KIN O  NOW OŚCI legionów 5
wyświetla od 19/1. Kryminalny dramat w 5 cz.

WYPADEK czy ZBRODNIA
Wy8tęp sławnej artystki 3«3

L B O M  F N I  K f f t B E I t C t i
! ! S E N S A C J A  S !

a

m

Okręgowa Ktmenda Policji 
P ństwowel we Lwowie 
L. 521.

Lwów, dnia 20 stycznia 7920.

Okręgowa komenda Policji Państwowej
we Lwdwie

7~ u ™  umowo z drukarnią, co do 
dostarczeni druhów oraz rozka^uf 

futtilsze) Kemendy.
07ertv v  tej sp awi<* można wnosić codzien­
nie do okręgowej Komdy P. P. we Lwowie, 
ul. Leona Sap:ehv 1. 1 najpóźniej do dnia 31 
a^cznia b. r. w godTii ac urzędowych między 
11 a 12 przedpoł., tdzie można otrzymać LIlż- 

cze wyjaśnienia.

«s
i
Es

462 .Okręgowy Komendant: 
Wicżyński w. r.

Taczki żelazna i drewniana
Oran łopaty i dżagany

poitca

P f. K i e r s R i  m  1
317

Kaźay palacz musi przyznać, 
źe tutki i bibułki cygaretowe

„ S O W
138 są najlepsze.

nwoc ‘w*
poleca tylko firma

M .  ł a A S O € R F
Lwów — plac Maryacki 9. 292

CYREKCYA

zawiadamia,
źb roczne karty uprawniające do wolnej jazdy 
M. K. E., wystawione na rok 1919, tracę z 
dniem 25 b. m. swoją ważność wobec 
czego interesowani którym Reprezentacja mia­
sta. przyznała wolne karty Jazdy na rok 1920, 
zechcą we własnym interesie, podjąć te karty 

do wyżej wymienionego terminu. 404

70 naczynia Rcnan Kaicr/ńskł
poleca nnjt^niej nowo LWÓW, ul. SOBIESKIEGO 12.

I o tworzony m a g a z y n  (za gmachem Banku kupieckiego).
Odwisfiedziąjłw rediktor: taw BteG 1 in fa n t  j& w ? p alstoeL,o'‘ cc- Antoniep" UQb*mUitf-


